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W ychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Sw ięttóh uroczystych i N ie
dzie lach .—Prenum erata  w b iurze  Dyrekcji, ulica Miodowa N r. 487 i K am orach.— 
Obwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza druku: za1 -k ro tn e  o wiesz 
a ie  kou. G. za  2-krotne kop. 9, za 3 -krotne kop. 1 2 .—A rtyku ły  nadsyłane do zamie- 
jzczen ia  w Dzienniku nie zw racają się. -  TV e w szystkich co dotyczę Dzienn:ika, 

należy odnosić się w prost do D yrekcji obu Dzienników W arszaw skich.

1868 r.
■Półrocznie rsr. 4. -  Kwartalnie rsr. 2 .

Bok 5.
P renum era ta  w W arszaw ie rocznie  r»r, 8.

stacjach pocztowych
« .  * a ,  » -

M iesięcznie kop. 80.

D Z IE N N IK  W A R S Z A W S K I w roku  przyszłym  będzie w ychodził w edług tegoż samego jak  dotąd 

p rogram y tym że ^ . " 6 ™ - ' [M rocznie rs. 4 kop. 30; -  kw artaln ie  vs. 2

k ° P N a w gC TStkicntaeJach pocztowych w K ró lestw ie  * w C esarstw ie w pocztamtach petersburgskim  i mo- 
n k i e w s & r a ź  W  urzędach poezlow yrh w Odessie, W iln ie  t G rodnie z p rz e sy łk ą : roezn.e rs. 9 kop. 2 0 ; -

fÓ lrp rag n ąćy  o d b iL ^ D M E N N I K ^ o c z tą 2 w°koperiachT dopłacaj! oprócz‘tego: rocznie kop. 80, półrocznie

k °^Prenum erata^” w W m M w te  ^ r ^ m ą j e ^ i ę  w  głównym  kan torze D yrekcji obu D zienników  W arszaw 
sk ich  n rzy  ulicy M iodowej N ro  487, rów n ież  ja k  1 w m nych upoważnionych do tego miejscach.

P r S y '  prenum erować D z ien n ik , mogą nadsyłać p ieniądze w prost do D yrekcji, zw yraznem  w ym ie- 
ilem n a z w is L  osoby i miejsca, oraz stacji pocztowej, p rzez k tó rą  odbieraną je s t k o respondencja i gazety.nieniem
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DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

d n ia  8  ISO ) M a r c a .
Przegląd wojsk. — N a jja śn ie jszy  P a n  w  d. 1 m arc a  

ra c z y ł o dbyć  p rz e g lą d  p u łk ó w  g w a rd ji:  se tn en o w sk ie-

g o ,  m o sk ie w sk ie g o , g re n ad je rk ie g o  i find landzk iego , 
2 -e j b ry g a d y  a r ty le r ji  g w a rd ji, p rzy b o czn eg o  k o n w o ju  
J e g o  C esa rsk ie j M ości, p u łk ó w  k a w a le rg a rd ó w , konnej 
g w a rd ji, i trzech  szw ad ro n ó w  z b io ro w eg o  p u łk u  k o z a 
ków , b a te r ji  k o n n e j N r .  4  g w a rd ji i dy w iz jo n u  b a te r ji  
d o ń sk ie j. J e g o  C e sa rsk a  M ość, z n a laz łsz y  w szy stk ie  te  
o d d z ia ły  w  w y b o rn y m  stan ie , o św iad czy ł m on arsze  z a 
d o w o len ie  w szy s tk im  n acze ln ik o m , a  żo łn ie rzo m  b ę d ą 
cym  w  sze reg ach  u d z ie lił  g ra ty fik ac ję  p o  25  kop. d la  k a 
żd eg o . (R u s . In w  )

D yrekcja  G łów na T ow arzystw a Kredytow ego Z iem 
skiego. —  N a  sk u te k  ż ą d a n ia  p rzez  s tro n ę  in te re so w a n ą  
w n iesio n eg o  a  w łaśc iw em i do w o d am i p o p a rte g o , i w  z a 
s to so w an iu  się  do A r t .  3 , N a jw y ższeg o  U k azu  z d n ia  14 
( 2 6 )  G ru d n ia  1 8 6 5  r .  o p o szu k iw an iu  zagub ionych  lu b  
sk rad z io n y ch  L is tó w  Z as ta w n y c h  lu b  k u p o n ó w , p o d a je  
do pow szechnej w iadom ości, iż H e n ry k  B ogucki, w  L u - 
b b n ie  zam ieszk a ły , u t r a c ił  L is ty  Z as ta w n e  O kresu  I I I  S e - 
r j i  1 -e j L it .  B . Ń r. 8 ,8 5 3 . C . 3 8 ,7 2 2 , 4 4 ,7 9 0 , 7 8 ,0 3 1 , 
7 8 ,1 6 4 . E . 1 2 7 ,5 6 2 , w szy stk ie  z jed n y m  k u p o n em  n a  
p ó łro cz e  1-e 1 8 6 8  r .  —  O s irz e g a  się  p rz e to , że ob ieg  
pow yższych  L is tó w  i n a leżący ch  od n ich  k u p o n ó w  za- 
k w estjo n o w an y  n in ie jszem  zo sta je , i że w sk u te k  teg o  k a 
żdy n a b y w ca  L is tu  lu b  k u p o n u  zak w estio n o w an eg o , b y ł 
by  p o w o ła n y m  przez p o szk o d o w an eg o  do ro z p ra w y  są 
dow ej o w ła sn o ść  zak w estjo n o w an eg o  L is tu  lu b  k u p o n u .

x • v i*!*,* a* **.

DZIAŁ NTEURZĘDOWY
W a n z a w a , 

dola* 8  (2 0 *  M arca.
Zapowiadane przez niektóre dzienniki paryz- 

kie rych łe  odw ołanie wojsk francuzkich z p a ń 
stw a  kościelnego, nie je st w cale blizkie urzeczy
w istnienia, przynajmniej jen erał D um ont, p od
czas sw ego objazdu, w V iterb o  w ydał rozporzą
dzenia, każące wnosić, ż s  za łoga  francuzka zo -  

| stanie tam  pow iększoną.
i U k łady pom iędzy A ustrją a dworem rzym 

skim co do rewizji konkordatu, są na bardzo  
niepom yślnej drodze; kom isja kardynałów  uzna
ła  propozycje austrjackie co do szk ó ł i m a ł
żeństw a cywilnego za niedające się  przyjąć.

W brew przewidywaniom , cislitaw ska rada 
państw a dość przychylnie przyjęła projekt m i
nistra spraw wew nętrznych, p. Giskra, co do 
reorganizacji zarządu politycznego w dziedzi
cznych prowincjach; projekt ten , jakkolw iek nie 
nadaje gminom autonomji, rozszerzając w du
chu decentralizacyjnym  w ład zę zarządów pro
wincjonalnych, upraszcza znacznie adm inistra
cję ,— N ajlepszym  dowodem, jak stronnictwo ra-

f e j l e t o n  d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .  

Teatra W arszawskie.
dnia  8 (2 0 ) marca.

Zakończający się już wkrótce tegoroczny sezon o- 
pery włoskiej w W arszaw ie — ostatniemi błyskami 
rozjaśnia horyzont sceny tutejszej. O ile nam wiado- 
m °, P. Volpini wystąpi tu  jeszcze cztery razy, to jest 
ju tro  w ,,D0n Żuaaie” , we środę w „Fauście” na swój 
benefis, w piątek w „Trawiacie” i w sobotę w „Cy
ruliku Sewilskim” , Wiadomo już, że w „Fauście” , 
wystąpi w przyszły środę Filleborn, ulubieniec pu
bliczności tutejszej. Pewni jesteśm y, że na dwa 
dni przed tern Przedstawieniem, już zapewne kaso
we okienko pana Antoniego będzie oblężone przez pu
bliczność chciwą zobaczyć swojego faworyta, wystę- 
Duiacego obok utalentowanej primadony włoskiej. Nie 
przesądzając rzeczy nie®P®ł™0“K h  jeszcze, mamy je 
dnak przekonanie, ze partja  tenorowa Fausta, jako 
odpowiadająca zupełnie Pr^ “ Ę>tom i naturze głosu 
naszego utalentowanego śpiewaka. wykonaną będzie 
przez niego świetnie. Zresztą, Filleborn co chwila 
prawie wznosi się szybko ™
dzisiejszych. Ostatnie jego wystąpienie w Żydówce, 
w przeszły wtorek, zadziwiło tych nawet, którzy Wle. 
rzą  w najświetniejszą przyszłość pierwszego tenora

naszej opery. Istotnie, Eleazar tego wieczoru był w 
tak wybornej dyspozycji głosu, że śpiewał całą ogro
mną swoją partję jak prawdziwy tenor di forzą] sta
wiając silnie najwyższe nawet nóty i cieniując delika
tnie piana i pasaże, wyglądał w końcu 5-aktowej ope
ry Halevego tak, jak gdyby ją  śpiewać na nowo był 
gotów. Wiadomo już czytelnikom, że Filleborn oko
ło 6 kwietnia wyjeżdża wraz z panną Artót, do Mo
skwy na miesiąc jeden -  lecz to może nie wszystkim 
wiadomo, że przed odjazdem jeszcze wystąpi tu  w 
„M arcie” Flottowa, k tórą w ostatnich dniach b. m. 
wznowią na scenie tutejszej. Rola Ljonela pamiętna 
warszawskiej publiczności mistrzowską grą i śpiewem 
Dobrskiego, odrodzi się w głosie jego następcy, k tó 
ry zresztą, obok samoistnego talentu, posiada nadto, 
nieoceniony dla nas dar naśladowania sposobu, a ra 
czej ekspresji śpiewu Dobrskiego, czego dowód mamy 
w główniejszych fragmentach z Łucji i Ernaniego. 
A teraz, pomówmy cokolwiek o spełnionych już dzie
jach sceny tutejszej w ciągu ubiegłego tygodnia. Prze- 
dewszystkiem, zanotujemy fakt, który dowodzi wy
mownie, jak  żywą sympatję potrafiła zjednać sobie 
p. Volpini u  publiczności warszawskiej, podczas tak 
krótkiego pobytu. Oto, onegdajszego wieczoru, gdy 
na wystąpienie tej artystk i w „Don Zuanie” Mozarta 
zgromadziło się tylu widzów, że napełnili salę wiel
kiego tea tru —w teatrze Rozmaitości, dawano „Pana 
Geldhaba”, komedję, na którą wyborna, mistrzowska

gra Żółkowskiego, ściągała zawsze tłum y publiczno- 
ści, tak; że kasę tego teatru , zazwyczaj na godzinę już 
przed rozpoczęciem widowiska zamykano. Otóż, pod
czas owego wieczoru, pierwszy raz zabrakło Geldha- 
bowi widzów do zajęcia sali. Prawda, że komedja ta  
już jest prawie wszystkim powszechnie znaną, p ra
wda i to, że „Don żuan” , oprócz wystąpienia w 
nim pani Volpini, był nadto jeszcze widowiskiem 
benefisowem, więc uprzywilejowanem poniekąd — 
a wreszcie, i to jeszcze jest prawdą, że Mozart, pomi
mo lat tylu ubiegłych, posiada dotąd jeszcze _ siłę 
przyciągania muzykalnych słuchaczy — wszystkie te 
prawdy są „prawdziwerm” i objaśniają poniekąd po
wody afrontu zrobionego Geldhabowi—niemniej prz
to dowodzą, że p. Volpini jest nietylko u talentów ą 
śpiewaczką, lecz zarazem i bardzo sym paityc 4 
p u b l ic y ś c i  tutejszej k tórą  
me ocemac i nagradzać, każdy rze y ^  
miejscowy czy obcy zarówno. f ° z vvĵ lkie„0 te \  
wie oper, t e r a ź n i e j s z y ^  u% cll dniach o s S

S  P-. Stefa,iska,
która jak o tern już donosiliśmy, wyjeżdża wkrótce 
do Petersburga na szereg wystąpień, tańczyła w o- 
bydwóch tych baletach. — Wielbiciele niepospolitego 
talentu p. Stefańskiej, zasmuceni jej odjazdem, zgro
madziwszy się na ostatnie już przed podróżą wystą
pienia tej artystki, hucznemi oklaskami i przywoły-
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dykalne bierze górę w Węgrzech, są, usiłowania 
przewódców i organów stronnictwa umiarkowa
nego. Jenerałowie Klapka i Tiirr w swych mo
wach^ dzienniki Pesti Ńaplo i Hazank  w swych 
artykułach, zachęcają do umiarkowania i kryty
kują dążenia radykalistów.

Z księstw nadduuajskieh ciągle są rozpusz
czane niepokojące wiadomości. Z Ruszczuku, 
gdzie znajduje się punkt środkowy ajentów księ
cia Kuzy, donoszą do Pester Lloyd, że książę 
Rumunji otrzymał zalecenie z Berlina, aby w 
maju ogłosił swą niezależność od Turcji. W e 
dług tych wieś i, rząd pruski ma na widoku u- 
tworzeuie konfederacji z Rumunji, Serbji, Bos- 
nji i Grecji, do której przyłączonoby Tesalję i 
Epir. Wiadomość ta równie jest mylna, jak do
niesienie w końcu zeszłego miesiąca podane 
przez Ally. Augsb. Z., że bandy zbrojne codzien
nie przechodzą z księstw naddunajskich do Bul- 
garji, gdzie jednak wcale ich nie widziano.

Na wyspie Maderze ludność tak mocno była 
oburzona przysłaniem z Portugalji kandydata 
rządowego do kortezów, że pomimo użycia siły 
zbrojnej, póty nie rozeszła się, póki kandydat 
wspomniony nie wsiadł na statek i nie odpłynął 
z powrotem do Portugalji.

W iadom ości telegraficzne.
* Paryż, 17 marca. Oficerowie hanowerscy, znaj

dujący się we Francji jako wychodźcy, otrzymali w 
tej chwili pozwolenie do zamieszkania w Paryżu. (D ie  
Presse).

* P aryż , 18 marca. Broszura „Tytuły prawne dy- 
nastji napoleońskiej” wyszła z druku. W przedmo
wie powiedziano, że zestawienie wiadomości o woli 
narodu pod Napoleonem I  i III, służyć powinno za 
naukę polityczną w chwili, w której zjednoczona opo
zycja wszystkich stronnictw występuje z napaściami 
na ustawę 1852 r. Ustawa uzupełniająca się ciągle 
toleruje wszystkie objawy wolności. ( Wolffs 71. B  ).

* Peszt, 17 marca. H a z a n k  donosi, że cesarz zga
nił surowo mowę Griwiczica, jak skoro powziął o niej 
wiadomość; jego cesarska mość był mocno rozgniewa
ny niestosowną gorliwością Griwiczica, zabronił ogło
szenia jego mowy w H iener Z. i kazał wystąpić na
tychmiast z uroczystem zaprzeczeniem. (D ie Presse).

* Peszt, 17 marca. Wyznaczone na jutro wyko
nanie wyroku wydanego przeciw Bószormenyemu, zo
stanie zaniechane, albowiem w grożącej życiu jego 
chorobie nastąpiło niebezpieczne przesilenie. ( Tam
ie).

* Peszt, 18 morca. Na wniosek Eotvos’a, cesarz 
odesłał napowrót podanie biskupów węgierskich w 
przedmiocie autonomji katolików, z nadmienieniem,

w m i n M B M W  >— ■ — — — a— — — —

waniem okazywali jej swoje współczucie. Obok p. 
Stefańskiej, która zapewne nowe laury przywiezie z 
wycieczki do wielkiej stolicy—odznaczyła się świe
tnie druga tancerka nasza, panna Kowalska, która 
szczególniej podczas wczorajszego przedstawienia 
„Asmodei”, okazywała, iż z dniem każdym wyrabia 
się coraz bardziej i kształci się na role pierwszorzę
dne nawet.

Przed paru dniami, wpadłszy na chwilkę z wielkie
go teatru do sali rozmaitości, zdumieliśmy się nie po
mału, z powodu, że granej tam wówczas na zakoń
czenie widowiska, jedno-aktowej krotochwili „Dobra
noc Sąsiedzie”, nie znaliśmy dotąd wcale. Jak się to 
stało—nie wiemy— to pewna, że stało się przecie. 1 
Otóż, w drobnej tej i wesołej, choć powszedniej osno- ; 
wą, farsie, występuje panna Urbanowicz i p. Wł. Szy- , 
manowski. Oboje młodzi artyści, grali tak dobrze, j 
żwawo i swobodnie swoje role, tak umieli ożywić pu
bliczność i rozweselić ją  razem, że zasłużyli na po
chwałę, którą im tu przy sposobności oddajemy.

Zakończym dzisiejszy nasz feljeton teatralny nowi
ną artystycznie teatralną,—dowiadujemy się bowiem, 
że w sali resursy obywatelskiej, w końcu bieżącego 
lub w pierwszych dniach przyszłego miesiąca, urzą
dzony będzie koncert wokalno instrumentalnie-de- 
klamacyjny — na korzyść primadonny opery tutejszej, 
pani Dowiakowskiej. Bogaty program tego koncer
tu, jak również nie ubogie zasługi śpiewaczki a wre
szcie i gorące współczucie jakie otacza sympatyczną i 
zasłużoną artystkę, dają rękojmię świetnego powo
dzenia temu koncertowi, pomimo że nazywa się kon
certem i że będzie już setnym z kolei w tej rozkon- 
certowanej porze. ' Al.

że podanie to powinno być doręczone sejmowi węgier
skiemu. {Tamże).

* Berlin, 18 marca. Na uroczystość urodzin k ró 
la i na chrzest najmłodszego syna księcia następcy 
tronu, spodziewają się tu przybycia J. C. W. Wielkie
go Księcia Następcy tronu ruskiego, księcia następcy 
tronu saskiego, w. księcia i w. księżnej wejmarskiej, 
w. księcia meklemburg-szweryńskiego, księcia hohen- 
zollernskiego, hrabiego i hrabiny Flandrji. ( Wolffs 
T. B.).

* Berlin , 18 marca. Na dzisiejszem pleuarnem 
posiedzeniu, rada związkowo-celna postanowiła pod
jąć na nowo zawiązane w 1865 r. układy handlowe 
z Szwajcarią i upoważniła prezesa do rozpoczęcia u- 
kładów z Portugalją i państwem kościełnem o zawar
cie traktatu handlowego i nawigacyjnego. {Tamże).

* Karlsruhe, 17 marca. Karlsruher Z. zaprzecza 
wiadomości gazet, jakoby pomiędzy państwami połu- 
dniowo-niemieckiemi miano zamiar zawiązać wkrótce 
ukiady o utworzenie związku południowo-niemieckie- 
go. ( Cor. Biir.).

I * Bruksela, 17 marca. Izba reprezentantówiprzy- 
' jęła dziś, 57 głosami przeciw 12 (jeden deputowany 

powstrzymał się od głosowania), budżet wydziału 
wojny w wysokości 36,841,800 franków. ( Wolffs 
T. B.)

   -«*•*

* ( K o n c e r t  a r t y s t ó w  s ł o w i a ń s k i c h  
w k l u b i e  r u s k i  m). Towarzystwo artystów sło
wiańskich p. Lukszyea nie ma dotąd szczęścia w swo
ich publicznych u nas wystąpieniach. Wczoraj bowiem,

| na koncercie danym przez nie w sali ruskiego klubu, 
i zaledwie kilkadziesiąt znajdowało się osób! Wpraw
dzie, jak to już raz powiedzieliśmy, obecna pora,

| przepełniona koncertami, urządzanemi często przez 
koterje znaczny wpływ mające, lub też na korzyść 

i osób otoczonych powszechną sympatją—nie sprzyja 
' publicznym wystąpieniom artystów wędrownych, nie- 
| znanych publiczności tutejszej;—jednakże godziło się 
mniemać, że choćby tylko przez współczucie dla tak 
bogatego w zdolności i powaby personelu, z jakiego 

j składa się trupa p. Lukszica, a choćby już przez sa
mą ciekawość wreszcie, publiczność warszawska zgro- 

| madzi się w znaczniejszej liczbie i nie dopuści sio- 
; strom Słowiankom, a siostrom tak powabnym zwła- 
• szcza, popisywać się z g rą  i śpiewem  przed pustemi 
- prawie ławkami. I rzeczywiście—odrzucając na bok 
j wszelkie względy i parafrazy, trzeba wyznać, że pan 
na Ludmiła Wejzar, gra na skrzypcach dobrze i 
z talentem nawet; wykonane wczoraj przez nią tru 
dne „Arpegie” Pryma,—warjacje z melodij chorwac
kich Danta i takież warjacje z tematów serbskich 
Cernicza, świadczą o tern wymownie. Prawda, że z po
wodu niedyspozycji, panna Ferlesi nie wypełniła wczo
raj części przypadającego na nią programu, lecz śpie- 

I waczka ta posiada głos czysty, rozciągły i przyjemny 
| istotnie. A i o pannie Iwanowej/możnaby wiele, bar- 
j dzo pochlebnych nawet, powiedzieć rzeczy... Wreszcie 
; też i baryton p. Wołów, aczkolwiek głos jego nie od- 
| znacza się znakomitemi przymiotami—spełnia jednak 
| sumiennie swoje zadanie, chociaż na wczorajszym kon- 
[ cercie wykonywał same tylko włoskie arje, zamiast, 
jak się spodziewano, charakterystycznych piosnek 

! słowiańskich. Słowem, trupa p. Lukszica, taka jak 
i jest, zasługuje na większe nierównie względy niż te, 
i jakich dotąd od publiczności warszawskiej doznała.
; Miejmy nadzieję że wystąpienie jej zapowiedziane na 
jutrzejszy wieczór w sali resursy obywatelskiej, szczę
śliwiej też powiedzie. —Dodamy tu jeszcze uwagę, że 
wczorajszy wieczór źle był wybrany na koncert, al
bowiem dzień św. Józefa jest u nas karnawałem wiel
kopostnego sezonu: warszawianie tańczą w tym dniu 
uprzywilejowanym, żenią się nawet, a oprócz tego ob
chodzą serdecznie i kropliście... mnóstwo imienin ty
siącznych solenizantów—a przeto najlepszych nawet 
koneertów w dniu tak wyjątkowym słuchać nie chcą.

Al.
* (K r o n i k a k o ś c i e l n a ) .  W  wczorajszym dniu 

św. Józefa Oblubieńca, ku czci którego wzniesione są 
ołtarze w licznych tutejszych kościołach i którego imię 
Chrzest święty przyswoił wielu mieszkańcom naszego 
grodu, obchodzony był przez solenne na ożeńst wa z chara
kterem uroczystości świątecznych. Doroczny odpust ob
chodzony był w kościele św. Józefa Oblubieńca na Kra- 
kowskiem-Przerlmieściu z tytułu wezwania, pod jakim  
kościół ten zostaje. Podobne odpusta miały miejsce w 
kościele ś w. Jacka przy ulicy F reta, tudzież w kościele 
Narodzenia Najświętszej Marji Panny na Lesznie, gdzie 
się zebrał po raz pierwszy chór amatorski nowo uorga- 
nizowany i przy towar yszeniu kwintetu smyczkowego, 
oraz organu, wykonał mszę Rom ualda Zientarskiego. 
W kościele parafialnym Panny Marji na Nowem-Mieście, 
przed ołtarzem św. Józefa Oblubieńca, odprawioną była 
solenna wotywa na intencję asystujących czeladników

profesji zduńsk iej; zaś w kościele O pieki św. Józefa  na 
K rakow skiem -Przadm ieściu  na intencję czeladzi s to la r
skiej; w drugim  z tych kościołów  liczne grono am ato
rów  odśpiew ało mszę K rogulskiego, oraz kom pozycje 
E lsnera  i w yjątki ze S tabat M ater Stefaniego. O becnie, 
jak o  ju ż  w  perjodzie wielkanocnej spow iedzi, w ielu 
w iernych przystępow ało  do S akram entu  kom unji św ię-

t e j ' 4 .

* ( W y l e w .  — W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r 
s k i e ) .  Z Brześcia Kujawskiego, pow. włocławski, 
gub. warsz., piszą w m. marcu do Oaz. Roln. m ię d z y  
innemi: Znaczna ilość śniegów nagromadzonych podczas 
tegorocznej zimy, spowodowała wielki przypływ wody, 
który w wielu miejscowościach, a szczególniej położo
nych w blizkości W isły, ogromne poczynił szkody; nie- 
tylko ogrody, pola i łąki, aie co więcej domy mieszkai-

p ne, zabudowania gospodarskie, słowem całe zagrody 
wiejskie zalane wodą, a dotknięci tem nieszczęściem 
mieszkańcy, nieraz o kilka wiorst dla siebie i dla ocalo
nego swego dobytku, schronienia szukać są zmuszeni. 
O zasiewach ozimych dziś trudno jeszcze stanowczo wy
rokow ać—od wiosny przyjaznej wszystko zależyć bę
dzie. Plony zboża jak wszędzie, podobnież i tu taj, jak  
najmniej zadowolniły gospodarzy, a nawet wygórowane 
ceny takowego nie potrafią zastąpić niedoboru, jak i się 
przy omłocia okazał. Kartofle przetrwały ziraę dobrze, 
zajmują niepoślednie miejsce w rubryce dochodów go
spodarskich, dziś już bowiem płacą ca korzec rs. 1 kop. 
80. Wspomnieć jeszcze wypada, że uprawa roślin p a 
stewnych coraz bardziej u nas rozpowszechniać się za
czyna; w niektórych gospodarstwach, gdzie w skutek 
swego położenia nie warunkują wystarczającej ilości 
siana, wzięto się do siewu łubinu, przekonano się bo
wiem, ża sprzątany na siano, daje zdrową i pożywną 
paszę dla owiec.

* ( P r z e m y s ł .  — C e n a  z i e  m i.—P r o d u k c j  a 
z b o ż a , —N i e u r o d z a j ) .  Z okolic Kalisza piszą 
do Oaz. Polskiej między innemi: Nie ma żadnej w ąt
pliwości, iż postępowe gospodarstwa rolne połączone po 
części z przemysłem, prawie są u nas powszechne. Ma-, 
my w okolicy Kalisza dwie cukrownie, młyn parowy, 
kilka wodnych młynów amerykańskich, kilka wielkich 
dystylarń, nawet jednę parową. Nigdzie w kraju  wy
rób piwa w rozmaitych gatunkach nie stoi tak wysoko, 
co zapewne mamy do podziękowania coraz liczniej osia
dającym u nas amatorom tego napoju. Mamy nawet 
kilka folwarków drenowanych. — Cena ziemi wyższa jak  
gdzieindziej, a co ważniejsza, i o kupca nie tak trudno. 
Jako tako zagospodarowanego majątku niżej 1,500 rs. 
włókę nie dostanie, a są majątki gdzie cena tejże do
chodzi do 8 ,000 r s .— Produkcja zboża wielka. Chów 
owiec z każdym rokiem przybiera większe rozmiary, co
raz to częściej zobaczyć można fałdowane negretti na 
naszych polach. — Rok przeszły z pewnością był jeden 
z najnieurodzajniejszycli, jakie pamiętamy. Szczęściem, 
iż nie wywrze on złych skutków na przyszłość, gdyż 
choć zboża nie mamy wiele na sprzedaż (kopa bowiem 
oziminy zaledwie korzec daje), ale słomy za to jest obfi
tość, dla tego też tak czarno w przyszłość nie patrzymy. 
Z niecierpliwością i z obawą wyglądamy wiosny. Zasie
wy oziminne dokonane z powodu suszy, późno, albo 
źle, lub też wcale nie poschodziły. Dotąd z zimy nie 
można jeszcze nic o urodzaju wnioskować; lecz niestety 
strasznemi zawsze są wiosenne ranne przymrozki, tak  
nazwane wycinki, które w samym zawiązku niszczą p ra
ce i nadzieje nieszczęśliwego rolnika.

ł  ( T a r  g). K ur jer Lubelski pisze w m. marcu 
między innemi: Od dwóch tygodni ceny na targu miej
scowym utrzymują się prawie jednakowe. Dostawy 
średnie, jak  tego dostrzedz można było, nie wiele wpły
nęły na ożywienie handlu lub zbiór kupców, dla bra
ku których, żyto, jęczmień, hreczka. a w tym czasie 
nawet i pszenica staniały.

* ( K o n c e r t  n a  d o c h ó d  k a s y  p o ż y c z 
k o  w e j) .  Dnia 12 go b. m., w sali miejscowej resu r
sy, jak  piszą do Oaz. Warsz., danym był koncert przez 
amatorów na dochód założyć się mającej kasy pożyczko
wej rzemieślniczej w mieście Radomiu. Wieczór ten 
zgromadził licznych słuchaczy.

* (W  y p a d k i). W dniu 5 (17) b. ra. i r. M arjan- 
na Karasiewicz, żona lokaja, znana z nałogowego pijań
stwa, a która wówczas będąc i w stanie nietrzeźwym 
wchodząc na strych domu, skaleczyła się dosyć mocno 
w głowę, dnia następnego przeniesioną została przez 
męża z pod strychu do stancji i pomimo udzielenia jej 
pomocy lekarskiej, w dniu wczorajszym zm arła. — W dniu 
wczorajszym, starozakonnemuSzmulowi Auerbach, przy
byłemu do W arszawy koleją żelazną warszawsko - wie
deńską w wagonie 4-ej klasy, skradziono rs. 550, a m ia 
nowicie: cztery papierki po 50 rs., pięć p 9 25 rs., czte
ry po 10 rs., dziesięć kuponów od listów zastawnych po 
rs. 3, a resztę 5, 3 i jednorublowemi papierkami.
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* ( O f i a r y ) .  R us. Inw  donosi, że do własnej kan
celarji Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżry Cesa- 
rzównej, wpłynęło do 5 (17) marca ofiar na korzyść 
mieszkańców niektórych gubernij, które cierpią na sku
tek nieurodzaju, 542,301 rs. 47 kop.

* ( S k a r b o n k a  d o  s k ł a d a n i a  o f i a r ) .  
Liczne osoby, które przychodzą do własnej kancelarji 
Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżny Cesarzówne] 
z ofiarami na korzyść mieszkańców niektórych części 
Rosji, cierpiących na skutek nieurodzaju, wynurzyły

* ( S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w 
S y b e r  j  i w s c h o d n i e j ) .  Gazeta Irkucka  dono
si, że z powodu wniesionego żądania względem rozsze
rzenia sieci spostrzeżeń meteo ologioznych w Syberji 
wschodniej, głowa ni. Irkucka, p. Katyszewcow, pra
gnąc podać spoób dla podobnych obserwacji w Irkucku, 
(oświadczył się z gotowością dostarczyć własnym kosz
tem potrzebne instrum ents pr< gimnazjum realnemu irku
ckiemu.

* (K  u r  a c j a k u m y s o w a). P odług MosTc. W ied  , 
na ostatniem posiedzeniu komitetu sanitarnego wMos- 
kwie, zakomunikowano nader ważną wiadomość : Doktor 
Stalberg okazał komitetowi list lejb-msdyka von H art-  
rnana, w którym tenże poleca panu Stalbergowi urzą
dzić w okolicach Moskwy dwa zakiaay kuracji kumyso
wej. Jeden z tych zakładów ma być w Cesarskiej wio- 
see Ilinskoji; w liście p. H aitm ana powiedziano, że N aj
jaśniejsza Cesarzowa zamierza podczas pobytu swego

W h- te g o ia ta  we wsi Ilinskoje, z porady doktorów używać 
t  w * Mnćm nftift.ni ( Anicz^owa) o- * kuracji kumysowej. W i a d o m o ś ć  t a  jest przepowiednią,

3 5 °  m^źności^ wrzuca | *e Moskwa U r o i e  może będzie miała szczęście widzieć
n i a  d o  t e j  skarbonki swych ofiar, wedle możności, bez Najjaśniejszą Panią w swojem sąsiedztwie w ciąga  pe- 
meldowania w kancelarji ani swej osobistości ani ilość, | wnej ozęsc. lata. 
pieniędzy ofiarowanych. Z rozkazu Jego Cesarskiej V\ y- j
sokościCesarzewicza Następcy Tronu, życzenie to zosta- ; A t lS t r j a  i  Z ie m ie  S ło w ia ń s k ie ,
ło  SDełnione i począwszy od 31 stycznia (12 lutego), i . . .  , , „  a . l ,
skarbonka ta  przynosi nie małe ofiary na korzyść bie- { * ( U s p o s o b i e n i e  u m y s ł ó w  W W ę g r z e c h ) ,
dnych rodaków; tak naprzykład wyjęto ze skarbonki: j Wiedeń, 16 marca. Symptomem znamionującym u- 
9  <2i )  lutetro 2 172 rs 28 kop 10 (22) lutego, 2,346 j sposobienie umysłów w W ęgrzecn, są  oświadczenia 
rs  75  kotT 2 5 1 iuego (8 m ariL), 1,974 r s r .9 8  kop. i j pierwszorzędnych przewódców i organów stronnictw 
nakoniec 26 lutego (9 marca), w rocznicę urodzin Jego j umiarkowanych. Klapka miał niedawno dwie wielkie 
Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Cesarzewicza , mowy, w których podniósł zasługi połozom p 
Następcy Tronu 4 937 rs. 4 ' / ,  kop. Do skarbonki .k ła -  Deaka dla dobra ojczyzny i potępił stronnictwo rady- 
I n ? s 7 p ^ o npiej^ i kopiejki, lecz jednocześnie także ! kalne, zapuszczające s.ę w sfery utopij; ooecme za 
osobne paczki Od 10 do 2 ,000 rs.; a 26 lutego (9 mar- i Turr, który objeżdża dolne Węgry w charakterze 
ca) znaleziono tam paczkę mieszczącą w sobie 3,000 rs. j mówcy większości umiarkowanej sejmu węgierskiego, 
Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Cesarzewicz N a- j miał w komitacie baesskim energiczną mowę przeciw 
stępca Tronu, rozrzewniony głęboko temi ofiarami, d o -1 agitacjom demokratów; ze swej strony dzienniki N a- 
wodzącemi prawdziwego miłosierdzia, dającego jałm użnę p lo ,H a za n k  i inne organa stronnictw umiarkowa-
na chwałę Chrystusa P ana, dziękuje serdecznie niezna
jomym ofiarodawcom, którzy w rocznicę urodzin Na-

nych, ogłaszają codziennie artykuły, obejmujące o- 
strzeżenie przeciw radykalizmowi i zachęcające u-
 — _ 1 _     J  «  i ___________   • _  1 r j  n  O O  / ł  /"ł *71 O  —

lomyra onaroaawcom, Kiorzy w iu w umę —  j     *
steocy Tronu chcieli widocznie zrobić dobry uczynek w m iarkow anych do trzym ania się w ytrwale zasad ctzie 
imię nauki Boskiej, oraz pocieszyć, nakarmić i ocalić j ła  pojednania. Ten niezwyły naw ał mow i a rty k u - s

- • i ,  ni w Chrvatvmie ( Rus Inw  ) I łów  dziennikarskich, dowodzi lejnej niż wszystko in-mniejszych brac, w Chiystus.e. {Rus. Inw.) ^  w w ' grzech p rzyb iera

* ( K o l e j e  ż e l a z n e  w g u b e r n j  a c n  n i a - , roZffijary niepokojące mocno twórców nowego syste- 
b a ł t y c k i c h ) .  W ostatnim numerze Tygodnika bal- j  ^  (K ordd . A . Z .) ,  
tyckiego, zamieszczony został protokół posiedzeń towa- . ^
rzystwa gos

s y s t e m  m i l i t a r n y ) . Wiedeń,

g°'
spodarstwa wiejskiego południowo-liflandzk e- j ^  m  N m e y reue p resse donosi: Pow iadają, że

6 „, odbytych 14 i 15 stycznia. Najważniejszą, kwestją | m in iste r woj ogólno państw owy porozum iał się 
na tych posiedzeniach było przeprowadzenie kolei,hnan- - ^ m inistrem  w ęgierskim  obrony krajow ej w przed- 
dzkiej. Ze Pskowa odebrano telegram, zawia amiają- , m jocje Wyjaśnienia przepisów  praw nych o nowym sy- 
cy, Że ziemstwo tameczne 7 października uchwaliło, * gtemie m ilita rnym . P o d łu g  tego porozum ienia, w sz y -: 
wspólnie z miastami liflandzkiemi starać się o przepro- f wojgka) zrekrut0W ane W w ęgierskich k rajach
wadzenie kolei żelaznej z Rygi do Pskowa, z odnogami j korofi lnają  być przeprow adzone stopniowo do
do D orpatu i Pernowa. Prezes towarzystwa połudmo i ^  wojsktl konsystu jące w W ęgrzech m ają pozo- 
Wo-liflandzkiego otrzymał polecenie zasiągmema od in- s gtawa£ d r0zkazam i dowództwa naczelnego W B u- 
teresowanych w tej sprawie obywateli pskowskich zda- 1  jjoncetrow auie w iększych m as wojsk m a być
nia o korzyści pskowskiej linji na Porchow, fetarą-Ru- j z rozkazu  królew skiego; przepisy CO do
sę, na południe do'W ałdaju, koło Wyższego-W  mocz- j awansbw j stosunków  pom iędzy rozm aitem i s to p n ia -; 
ka, przez moskiewsko - petersburgską kolej, wprost do . mj osta;a  wspólne d la całej arm ji. P rzysz ła  land- 
Rybińska, i żądania od nich wrazie zgody łącznego dzia- ; w ęgierska m a IlOSiĆ nazwę „honwedów” . (  Wolffs
łania w tej sprawie, z interesowanemi osobami na linji j y  \
między Pskowem i punktami krańcowcmi wewnątrz Ce- • I  r  # ic:
sarstwa. D la żeglugi zimowej, obok uciążliwej opłaty r ^
asekuracyjnej w zatoce fińskiej i rygskiej, otwarcie dla j *  ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  T a ryz , 17 marca, i
handlu północnej i środkowej Rosji portów zachodnich \ Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawczego, to- j 
i kolei żelaznych jest kwestją żywotną, a wykazy przy- j czyły się w dalszym ciągu rozprawy nad projektem j 
W O Z U  i wywozu wkrótce przekonałyby, dla czego Ryga j  do prawa o zgromadzeniach. Poprawka Tillancourt a, j 

domaga się bezpośredniej komunikacji tak ze Pskowem i j żądająca bezwarunkowego upoważnienia do zgroma- ; 
Rybińskiem jakoteż Królewcem. (R us. Inw .)  I dzeń mających na celu narady przygotowawcze przed ;

* (K  o 1 e j  a Z O W s k a). St. Pet. Wied. donoszą, j w yboram i do rad  jeneralnych  w okręgach odrzuconą 
że kotó  azow ską, z l u r s k a  na Charków do Taganrogu ! ZOStała 160 g łosam i przeciw  65. A rty k u ł 8-my po 
i Rostowa, rząd postanowił, na wniosek deputacji ziem- i odrzuceniu  żądania odesłania g0 “ p o w r ó t  do kom  - 
stwa charkowskiego, ustąpić p. Polakowowi. Pobudo- i ąji, zo s ta ł p rzyjęty  i nareszcie a r ty k u ł 9 ty, zgodnie 
- a n i c t  j e i  k o S Dz KurskL doCharkowa dokonane,n zo-1 zwnioskiem  kom tsji, zosta ł do te jże odesłany. (  Wolffs ;
Stanie na racj,ullek pożyczki skarbowej 9 ,000,000 rs., ‘ T . B -). 
t. j . po 39,130 rs. wiorsta, a jednocześnie rozpocznie się 
budowa kosztem konstruktora między Charkowem i S ła- 
wiańskiem a nawet Bachmutem. W  obu tych dystau-

chinie otrzymały już broń według wzoru 1866 roku. 
(L a  Patr.)

W ło c h y  i R z y m .
* ( A r m j a o k u p a c y j n a  f r a n c u z  k a) .  

Zdaje się, że nie prędko jeszcze odwołane zostaną 
z państwa kościelnego wojska trancuzkie, stojące tam 
załogą, pomimo iż Avenir national i inne pisma do
niosły, że odwołanie to ma natychmiast nastąpić. 
Do dziennika Monde piszą, że jenerał Dumont, odby
wając niedawno inspekcję wojsk stojący ch załogą w 
Viterbo, Cornetto i w innych punktach, miai dać roz
kaz przyśpieszenia robót około odrestaurowania k o
szar w Viterbo, oraz że jenerał ten zasięgał u władz 
miejscowych wiadomości, czy nie mają one do rozpo
rządzenia inuych jeszcze gmachów, przydatnych na 
koszary, z czego moźnaby wyprowadzać wniosek o 
zamiarze zwiększenia załogi fraucuzkiej w \  iterbo.

T u rcja  i  z ie m ie  s ło w ia ń sk ie .
* ( F a ł s z y w e  p o g ł o s k i ) .  Do L lo yd a  peszteń- 

skiego piszą z Ruszczuku pod datą 8-go b. m., że 
podług wiadomości ze wszech miar wiarogodnych, 
książę Karol rumuński otrzymał z Berlina polecenie, 
ażeby ogłosił w maju r. b. niepodległość księztw du- 
najskich. Gabinet pruski powziął jakoby plan utwo
rzenia koufederacji dunajskiej, do składu której we
szłyby Rumunja, Serbja i Bośnja, oraz Grecja zwię
kszona o Epir i Tessałję. Zdaje się atoli, iż zbytecz- 
nem byłoby twierdzenie, że wiadomości te są zmy
ślone. Ruszczuk jest punktem centralnym, z którego 
ajenci, zostający na żołdzie byłego księcia rumuń
skiego Kuzy, szerzą tak te zmyślenia, jak również 
fałszywe pogłoski o wkraczaniu do Bulgarji band u- 
zbrojonych, które to wieści niepokoją oddawna opinję 
publiczną i ciągle są wznawiane, widocznie w celu od
działywania na giełdy. Owe bandy, które podług ko
respondencji z Bulgarji do Allg. Augs. Z ., wkraczają 
jakoby codziennie z Rumuuji za Dunaj i staczają wal
ki z wojskami tureckiemi, nie były w rzeczywistości 
nigdzie widziane, jak o tem można przekonać się 
z wiadomości urzędowych podawanych przez władze 
tureckie. (N ordd. A . Z .)

Portugala.
* ( Ro z  r u c h y ) .  Zasługuje na uwagę sposób zwię

zły i energiczny, w jaki ludność portugalska na wys
pie Maderze pozbyła się 5-go b. m. kandydata do 
kortezów, przysłanego jej, jak się zdaje, przez wła
dze rządowe. W chwili przybycia tego kandydata 
wszczęły się groźne rozruchy. Wojska dały ognia do 
ludu, który atoli postanowił nie rozchodzić się, dopó
ki kandydat ów nie wsiądzie napowrót na pokład o- 
krętu, który przywiózł go z Lizbony. Jak skoro żą
daniu temu stało się zadosyć, spokojność została 
przywróconą. (Nordd. A . Z .).

^ ( R e o r g a n i z a c j a  a r m j i). Co się tyczy nowych 
zmian w armji fraucuzkiej, autor ogłaszanych od nie- j 

jakiego czasu w Koln. Z . listów militarnych powiada
S *  M *  n = ^ f „ C:„ r S o  J k ™ A L T ™ : że zamierzono liczbę batalionów s t r z e l ą
sztanckie roty cywiine wykonać maja około 70,000 są- j celnych z 25 na 30 oraz postawie każdy z tych ba- 
żni kubicznych na8ypu i oi P . Polakow zamierza taljonow na takiej stopie, iżby liczyły one po 800 lu- { 
wynająć robotników w KuW njach d„tk„ietyoh nie„ro- Idzi ,  przez co liczba strzelców celnych zwiększyłaby 
j  j się o 400 do 500 ludzi. Artylerja ma byc także zna-

Zaf  (N o W e d z i e ł  o). p rofeeor nadz czajny insty- j cznie wzmocniona, podczas gdy pułki jazdy linjowej | 
tu tu  inżynjerów komunikacji, p . Sałow da} icrws j dragonów i ułanów mają' byc zredukowane. Autor , 
2eszvt bardzo ważnego dzieła, pod tytułem : „Budowle ! pomienionych listów militarnych mówiąc o tych i in- , 
Tiortowe * Zeszyt ten obejmuje dwa działy: pierwszy 1 nych zmianach w armji fraucuzkiej, korzysta z tej j 
stanowi n i e j a k o  wstęp do projektowania i budowania por- j sposobności dla energicznego przemawiania za sto- j  

C T z a w ie r a  w sobie te oddziały fizycznej jeografji m or-! pniową r^ ukcją armij we wszystkich państwach.; 
skiei jakie mają związek z portami; drugi dotyCze w o- j (N ordd. A . Z .)  .
S o ś c ip r o je k to w a n ia  portów i przystań,. Do ostatnie-1 * (̂ U z b r o j e n i a ) .  Wydział marynarki zajmo- i

d icł,, dołączone sa olany i opisy 30 portow ruskich ; wał się równocześnie z wydziałem wojny przemianą > 
”  G o t ?  ! “ Ojej broci, i j„ t  donosż,, wojckż stoj4c , w Koch,.-

Szwajearja.
* ( R e w i z j a  us t a wy ) .  W iadomo, że dnia 8 mar

ca odbyły się w Zurichu wybory członków do rady 
stałej. Głosy wyborców tak się rozdzieliły, że 
na 222 deputowanych, którzy mieli być wybrani, o- 
trzymało tylko 115 deputowanych większość głosówr 
za sobą. Z tego pierwszego rezultatu wyborczego o- 
kazuje się, że większość przyłączy się do stronnic
twa żądającego rewizji ustawy. M onitor w swoim 
bułetyoie czyni także wzmiankę, że w niektórych 
kantonach organizują się ruchy za zmianą usta
wy. W Neufchatel kolegja wyborcze zwołane zostały 
dla oświadczenia się za potrzebą rewizji ustawy z d. 
21 grudnia 1858. W Bernie rozprawiają nad kwestją 
rozszerzenia praw ludowych i rząd zgodził się chę
tnie na przedstawienie wielkiej radzie projektu re
formy kantonałnej w roku 1868. ( L a  P r .) .

Anglja.
* ( D e p u t a c j a  m i ę d z y n a r o d o w a ) .  W osta

tnich czasach przedstawiła się p. Adamsowi, posłowi 
Stanów Zjednoczonych, deputacja ligi międzynarodo
wej pokoju dla złożenia mu adresu przed jego odjaz
dem z Anglji. Dyplomata amerykański w odpowiedzi 
swojej, unikając wzmianki o obecnych wypadkac 
politycznych, zakończył mowę swoją następujące 
godnemi uwagi słowami: Tam gdzie jest dobra w- , 
można być pewnym dojścia w końcu do P°r°L- , *
W e d l A . A  U n ia , każda W -
płomacja opiera się na tej zasaazie j

dla bliźniego S ; r  . . .  -  J E  Ą t A S  
ciebie czyniono. Gdyby WSA  ... Js,e w S ° c e ” .ego Soi, W o ^ y o j n ,  .  ska:

1 “ W *  1*  * >  „
ta. Na dzisiejszem posiedzeniu izby gmin, po kilku 
mówcach, zabrał głos p. Gladstone, który oświadczył: 

Rząd dał dowód wierniej meprzezoruości, gdyż nie 
u s i ł o w a ł  zapobiedz groźnemu przesileniu”. Dalej p. 
Gladstone powiedział, że sprzeciwia się założeniu w



Irlandji uniwersytetu katolickiego. Stawia on żąda
nie, ażeby dzierżawcy zostali wynagrodzeni za meljo- 
racje dokonane na gruntach dzierżawionych. Zapro
wadzony w Irlandji kościół protestancki powinien 
przestać istnieć. Żąda on natychmiastowego rozwią
zania kwestji. Jeżeli oświadczenia p. Disraelego nie
0 wiele będą się różnić od oświadczeń jego kolegów, 
w takim razie mówca postawi sam w izbie kwestję 
kościoŁ, irlandzkiego.—P. Disraeli gani nieęzynność , 
p. Gladstona względem Irlandji w okresie, gdy był i 
ministrem. Broni on projektu założenia uuiwersyte- | 
tu katolickiego. Co się tyczy dzierżawców, zapropo- ; 
naje on tenże sam bil, który złożony został w roku 
zeszłym, lecz zaprowadzi w nim zmiany. Zaleca on 
roztropność w kwestji kościoła. System kościoła ist
nieje od 300 lat. Nie może on być zniesiony pod 
wpływem strachu panicznego, bez konfiskat i gwał
tów'. Odmawia on traktowania tej kwestji podczas j 
sesji teraźniejszej.—Rezolucje zostają cofnięte. Na ' 
tem zakończyły się rozprawy ogólne. (Gor. Hav. i 
B u l) .  |

* ( S p r a w a  p a r a g w a j s k a . )  Anglja wysła- j 
ia  do Abisynji oddział armji dla uwolnieniania z rąk j  
Teodorosa kilku jeńców angielskich, z którymi negus j 
nie chce się w żaden sposób rozłączyć. Wyszle ona i 
zapewne niezadługo eskadrę i do Paragwaju, dla i 
zmuszenia prezydenta Lopeza do uwolnienia stu bliz- j 
ko inżynierów angielskich, zatrzymanych jak mówią , 
gwałtem przez rząd paragwajski. Rzecz się ma wisto- . 
Cie jak następuje: Paragwaj niema ani rzemieślników, | 
ani mechaników, ani inżynierów, ani też uczonych, a 
chciałby ich posiadać. Anglja wysłała doń inżynie- j 
rów dla budowy kolei żelaznych, robotników do ar- i 
senałów i kopalni, lekarzy na służbę w jego armji, , 
oficerów inżynierji dla budowy twierdz. Ale jakkol
wiek jest zaszczytną służba w rzeczypospolitej parag
wajskiej, ciągłe jednak niebezpieczeństwa wojny do
mowej, która zakorzeniła się w południowej Amery
ce, wzbudziły w tych obywatelach angielskich chęć 
powrotu do Europy. Prezydent Lopez niepozwolił im 
odjechać. Napróżno lord Stanley protestował przez 
ajenta dyplomatycznego, wysłanego do Lopeza na 
statku, wojennym angielskim, przeciwko pogwałceniu 
prawa narodowego. Misja tego ajenta spełzła zupeł
nie na niczem. Dokumenta, dotyczące tej sprawy, 
wywołają zapewne interpelację w parlamencie. (L a
F r.)

A m eryk a .
* (N o w y p r e z y d e n t  P e r u ) .  Piszą z Ha

wany pod d. 20-m lutego, że na skutek dekretu wy
danego po objęciu władzy przez jenerała Canseco, 
znoszącego wygnanie hiszpanów z terytorj urn peru
wiańskiego, wielka liczba poddanych hiszpańskich, 
którzy schronili się na wyspę. Kubę, opuściła ten kraj
1 powróciła do Peru. Sądzą, że krok ten jenerała Can
seco, który chwycił się przeciwnej zupełnie polityki, 
jakiej trzymał się jego poprzednik, pułkownik Prado, 
przyczyni się wkrótce do zawarcia stanowczego trak
tatu pokoju pomiędzy obu państwami. (L a  Fr.).

Korespondencja Dziennika W arszawskiego
Neapol. 12 marca.

Stronnictwa polityczne przy wyborach administracyjnych.— 
Rozdanie nagród w szkołach ludowych.— Wiadomości z Iłży- 
mu.

Sprawa wyborów municypalnych tak się rozjątrzy
ła ,  w skutku knowań stronnictwa opozycyjnego, że 
chwilowo sądzono, iż zostanie unieważnione całe gło
sowanie. Dla tych co Lie przypatrują się rzeczom 
z bliska, wybór rady miejskiej nie jesf bardzo ważną 
sprawą, bo sądzą, że jest to kwestja czysto admini
stracyjna i miejscowego interesu; lecz w gruncie tak 
nie jest, a dowód tego stanowi zaciętość stronnictw 
walczących o utworzenie sobie większości w radzie 
gminnej. Dosyć będzie wspomnieć, że wszyscy nasi 
deputowani, szczególniej z lewicy, opuścili prace iz
by, aby tu przygotować grunt i przez swą obecność 
wpływać na wyborców w dniu walki. Jednem sło
wem nic nie było zaniedbane przez strouuictwa dla 
złapania wyborców w swe sieci, i jeżeli opozycja zo
stała zwyciężona, to nie z własnej winy.

W przyszłą sobotę, jako w dzień imienin króla i 
księcia Humberta, oprócz przeglądu wojska, rozda
nia jałmużny ubogim, fejerwerku i iluminacji, zwy
kłych przy takich uroczystościach, rozdane będą na
grody jakie corocznie udziela stan kupiecki w N ea
polu’dla uczniów odznaczających się w szkołach lu 
dowych, a które składają się z książeczek kasy osz
czędności po 200 lub 300 fr. Prawdopodobnie przy 
tem będą obecni książę i księżna d’Aoste, którzy już 
powrócili z nagiej podróży do Turynu, dla oddania 
ostatniego hołdu zwłokom matki księżny d’Aoste, 
księżny della Cisterna. Na tę uroczystość wybrano 
wielki teatr del Fondo i już niepodobna dostać b i
letów.

Listy z Rzymu jednozgodnie donoszą, że dwór 
rzymski postanowił powiększyć swą armję do 25 ty
sięcy ludzi, w liczbę których wejdzie legja hiszpań
ska, co do której układają się obecnie z dworem ma
dryckim. Co więcj, zapewniają o nacisku uporczy
wym klerykalnych w celu uzyskania od dworu fran- 
cuzkiego pozwolenia do nowej wyprawy krzyżowej, 
jaką księża zamierzają głosić z ambon we Francji, 
dla ściągnięcia nowych rekrutów francuzkich. Do 
tych wiadomości trzeba dodać nowinę o prawdopodo- 
bnem usunięciu się kardynała Antonelłego, której 
wielu niewierzy, ale którą ludzie dobrze powiadomie
ni podają za pewną, z powodu coraz większej prze
wagi zagranicznego żywiołu klerykalnego w radzie 
ojca św. Znaczna liczba kardynałów włoskich niepo
koi się obrotem rzeczy w Rzymie, szczególniej po 
przyjęciu przez papieża postanowienia, udzielenia ka
pelusza kardynalskiego mgrowi Bonaparte; dla tego 
w świętem kolegjum utworzyło się stronnictwo m y
ślące na prawdę o układach z Włochami, w celu osta
tecznego załatwienia kwestji rzymskiej, a które w 
tym celu sprowadziło naumyślnie kardynała Morichi- 
ni do Rzymu. O. F.

Z powodu rewizji taryfy celnej.
Mus. Inw. mówiąc w artykule wstępnym w nume

rze 53-m, o pierwszej części rezultatów prac komisji 
do rewizji taryfy celnej, pisze:

„Mówiąc niedawno o skadzie osobistym komisji do 
rewizji taryfy celnej, obiecaliśmy obznajmić czytelni
ków z pierwszą częścią rezultatów jej prac, to jest 
z jej propozycjami co do pierwszego oddziału obowią
zującej obecnie tatyfy—o artykułach żywności przy
wożonych z zagranicy.

„Pierwszy oddział taryfy obejmuje 40 oddzielnych 
pozycij, lecz liczne z tych artykułów dzielą się jesz
cze na punkta, tak, że wszystkich nazw w pierwszym 
oddziale jest do 90. Większa część ceł pobieranych 
od towarów wymienionych w pierwszym oddziale, ma 
znaczenie czysto fiskalne, to jest pobiera się tylko dla 
dochodu skarbu, a zatem prostą rachubą jest nazna
czanie cła w takich rozmiarach, żeby takowe nie prze
szkadzało swobodnemu rozwojowi przywozu, a przeci
wnie, w miarę możności, pomagało takowemu To co 
przyw ozi się  pod nazw ą  m iejscow ych  a r ty k u łó w , po 
większej części nie produkuje się w Rosji. Kolonjal- 
iie towary, wina, pomarańcze, cytryny, winogrona, 
herbata i t. p., pod względem ilości przywozu i pod 
względem wielkości dochodu celnego, odgrywają głó
wną rolę. Przywóz innych towarów wymienionych w 
taryfie jest nieznaczny, a pod względem fiskalnym 
nie ma żadnej wagi i uwarunkowywa się nie ogólną 
potrzebą, a tylko wypadkowem, miejscowem żąda- 
dauiem i ani w narodowem, ani w państwowem gospo
darstwie, nie może mieć żadnego wpływu na warunki 
i położenie wewnętrznej produkcji. Z głównych kwe- 
stij, według samego programu zadania komisji tary
fowej, usunięto roztrząsanie ceł od cukru, soli i her
baty i tym sposobem musimy zwrócić uwagę, właści
wie mówiąc na bardzo nieliczne pozycje, które były 
przedmiotem poważnego i wszechstronnego roztrzą
sania w samej komisji, ponieważ sądy o innych przed
miotach, zawierające się w pierwszym protokule ko
misji, oczywiście wywołane były nie tyle przez waż
ność ich dla państwa i gospodarstwa narodowego, ile 
przez konieczność niepozostawiania bez odpowiedzi 
i roztrząśnięcia prywatnych wniosków robionych ze
wnątrz i różnych zdań indywidualnych, wypowiedzia
nych w łonie samej komisji.

„W rezultacie, komisja taryfowa zaproponowała 
następujące zmiany w taryfie: proponuje się pozosta
wić bez zmiany cło od świeżych ostryg, mięsa solone
go i wędzonego, masła krowiego i owczego, likierów, 
kirszwaseru i win w butelkach, szampańskiego, wód 
musujących, świeżych owoców przywożonych morzem, 
pomarańcz, winogron, rodzenków, migdałów, suchych 
owoców, melassy, wszelkich ryb, cygar i tytoniu (o- 
próez w liściach), mąki, kaszy i t. p., ryżu, mąki kar
toflanej i chmielu. Nie uważamy za podwyższenie lub 
obniżenie, odjęcie lub dodanie kilku kopiejek lub u- 
łamków kopiejki, przyjęte dla zaokrąglenia cła, lub 
jeżeli przy dwóch różnych wysokościach cła morskie
go i lądowego, przyjęte zostało cło, które opłacała 
masa przywożonego towaru, chociażby to cło było co
kolwiek niższe. Oprócz tego zostały zakazane grzyby 
i mocne trunki spirytualne w beczkach (w widokach 
akcyzy).

„Proponuje się podwyższenie cła od trufli, owocow 
w likierach, owoców ugotowanych na gęsto, kaparów, 
w części od oliwek, soków owocowych, na nowo obło
żone cłem świeże owoce przywożone morzem, w ogóle 
podwyższenie w 7-u pozycjach.

„Zmniejszone jest cło od makaronu (z 1 rs. 10 k. 
na 1 rs.), od gorczycy przysposobionej (z 4 rs. 40 k.

na 3 rs.). od ostryg marynowanych (z 2 rs 20 kop. 
na 1 rs. 10 kop.), od korzeni (w tej liczbie od wa- 
nilji z 8 rs. 80 kop. na 2 rs. 50 kop., i od pieprzu z 
2 rs. 53 kop. i 1 rs. 98 kop. na 1 rs. 50 kop.), od ka
kao (z 2 rs. 20 kop. i 1 rs. 57% k. na 1 rs. 50 k.), 
od czekolady (z 7 i 6 rs. na 5 rs.), od kawy (z 2 rs. 
75 kop. i 2 rs. 58 % kop. na 2 rs.), od soków, pasz
tetów i t. p. (z 5 rs. do 3 rs. i 2 rs. 50 kop )) od liści 
laurowych (z 1 rs. 32 kop. na 1 rs.), od rumu, araku 
i t. p. (z 8 rs. 52 % kop. na 6 rs.) od wina w becz
kach (z 2 rs. 31 kop. na 1 rs. 50 kop., od puda 
brutto), od octu (z 1 rs. 32 kop. na 1 rs.), od owoców 
w occie i oliwie (z 4 rs. 40 kop. na 3 rs.), od oliwek 
(z 1 rs. 76 kop. na 1 rs.), od orzechów i tureckich 
rożków (z 66 k. do 50 i 35 kop.), od sera (z 4 rs. 95 
kop. na 3 rs. 50 kop.), od tytoniu w liściach (z 6 rs. 
60 kop. na 4 rs. 40 kop.), od sago (z 1 rs. 65 kop. na 
1 rs.). Zupełnie uwolniono od cła: anyż i różne na
siona, suchą gorczycę, skórki cytrynowe, i zboże w 
ziarnie. Razem obniżenie lub uwolnienie od cła pro
ponowane jest na 25 przedmiotach.

„Już to krótkie wyliczenie dowodzi bezzasadności 
krążącego zdania o komisji taryfowej, jakoby propo
nowała ogólne obniżenie taryfy. Oczywiście, że o ta
kim sposobie działania nie może być mowy, i widać 
obniżają się cła nie patrząc, kiedy w jednej i tej sa
mej pozycji, nieraz od jednego towaru cło się obni
ża, a od drugiego się podwyższa. Z wyżej przytoczo
nej listy zamierzonych obniżeń okazuje się, że wszyst
kie one dotyczą towarów zupełnie, albo prawie nie- 
produkowanych w Rosji, i że zatem o protekcji nie 
może być mowy, a decyzje komisji powinny być roz
trząsane tylko ze strony fiskalnej. W istocie, czy 
można poważnie mówić o protekcji dla gorczycy sa- 
repekiej, w obec przywożonych kilku pudów francuz- 
kiej, przynoszących dochodu skarbowi 171 rs. Czyż 
ruskie ogrodnictwo ma zginąć od tego, że od angiel
skiej marchwi i grochu w occie, przywożonych w ilo
ści 2,000 pudów, nałożono zamiast 4 rs. 40 k. 3 rs., 
w obec tego, że od prostego octu istnieje już cło 1 rs. 
Czyż przez to, że zagraniczne orzechy, zamiast 66 k. 
będą płaciły 50 kop. mają przepadnąć ruskie orzechy, 
zbierane przez lud darmo. Śmiesznie pomyśleć że 
podobne argumenta mogły mieć miejsce przy rewizji 
taryfy, a właśnie podobne dowody dawały się słyszyć 
p o d czas ro z trz ą sa n ia  ceł od wzmiankowanych przed
miotów, i komisji dotąd poważnie zarzucają, że nie 
wzięła pod protekcję i obronę ruskiej marchwi i rus
kich orzechów, a przełożyła od tych i podobnych 
przedmiotów umiarkowane, racjonalne fiskalne cło, i 
zdecydowała się obniżyć, nawet cło od strasburskich 
pasztetów, dla tego aby uczynić je dostępniejszemi 
dla urzędników, na szkodę hodowania ruskich gęsi i 
ruskiej fabrykacji (!)

„Lecz dość o tych niedościgłych uniesieniach na
szych protekcjonistów ąuand meine, zwróćmy się le 
piej do dalszych działań komisji taryfowej. Wycho
dząc z słusznej zasady, że od wszystkich przedmio
tów wymienionych w pierwszym oddziale, dość jest 
obniżyć fiskalne cło, i że cła, tak w interesie konsu
mentów, jak i w interesie skarbu, powinny być u- 
miarkewane, żeby pomagać rozwojowi konsumeji i 
powiększeniu przywozu, komisja mimowoli musiała 
się zatrzymać ua niektórych pozycjach, przedstawia
jących szczególną wagę pod względem finansowym. 
Pozycje te są:

Kawa dająca rocznego dochodu do 900,000 rs.
Wina „ „ „ „ 1,150,000 „
Rum i arak „ „ „ 170,<100 „
Porter i t .  p. „ „ „ 165,000 „
Tytoń „ „ „ # 770,000 „
„Przy roztrząsaniu tych przedmiotów ogol na zasa

da, przyjęta przez komisję przy rozważaniu ceł w po
zycjach pierwszego oddziału, zetknęła się z drugą za
sadą — koniecznością utrzymania w miarę możności 
dochodu celnego nie tylko w ogóle lecz i w pierwszej 
chwili. Wymienione wyżej przedmioty, ogromnie roz
powszechnione, dają obecnie w ogólnej sumie do 3-ch 
miljonów dochodu celnego, i dla tego należało z szcze
gólną ostrożnością przystępować do zmiany ceł, po
nieważ zmniejszenie lub powiększenie cła nawet o 
kilka kopiejek, koniecznie musiała się odezwać stami 
tysięcy rubli. Protokół komisji szczegółowo wykłada 
względy jakie kierowały decyzjami komisji i dla tego 
uważamy za właściwe poczerpnąć z niego niektóre 
dane mogące dać pojęcie o współczesnem położeniu 
tych głównych pozycij naszego zagranicznego przy
wozu, tem bardziej, że dane te doprowadziły do zu
pełnie sprzecznych wniosków w samem łonie ko
misji. ’

„1) Kawa k o n su m u je  się w Rosji w ilości przeszło 
500,000 pudów i dochód  z niej w ostatnich latach wy
nosił do 900,000 rsr. Ciągłe rozpowszechnianie się 
używania kawy w ludzie, jest faktem niewątpliwym i 
przeciwko takiemu rozpowszechnieniu, nikt zapewnie
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n i e  b e d z i e  stawiał zarzatów, również jak nie może , kicb; abonament zawieszony. Osoby: M ałgorzata d e \ a -  zostało *m T ch m eic zym  195 kobiet \ 8 8 .  ̂ ^
w  mowy o nałożeniu cła protekcyjnego na ten to- j lois Królowa Nawarry panna H asselm ans-, Hrabia de ta u s aroza y , .
t a r  Zatem główną k w estię  stanowiło, czy zmniej- i St. B r i s ~ P. B o ta ;  Walentyna jego c ó r k a -  pani Z a c -  * w  dniu 7 (19) biez.-mies. i r ku u r o d z i ło  snę. 
Ę7f>nje cła w proponowanym rozmiarze do 2 rsr. od , ch i-G iovan n on i;  Hrabia de N e v e r s -  p. M o ra ya s; D e chrześcjan: płci męzkiej 13, płci « snsk.^j I S .s ta r o z a ^  
™,rla (zamiast 2 rsr 95 kop i 2 rsr. 58 %  kop.), na- i Tavannes— P. C ieślew ski; De Cosse —  p. Z ió łk o w sk i; konnych: płci męzkiej 2 , płci żeńskiej , razem óó , 
Ser pożądane dla obniżenia ceny samego towaru, mo- j D e R e t z - p .  K o m r a d z k i;  J h o r e - p .  Raul ™ r ł o  ś l u b y ^ a l z ^ n g i e :  p̂ . ^ z e s c j a n :

płci męzkiej 3 ,

Tance.—w jakich się znajduje obecnie. r j A m boneth; Jedna z dam— pamw 22y6*cfa».
Zdania w komisji podzieliły się: większość skła- , Zacznie się o godzinie 7 -a j).— J u tro , w sobotę, (ostatni 

niała się do zmniejszenia cła. Trzej członkowie (mos- raz), opera Don Giovanni (Don Zuan), przez artystów  
kiewscy i włodzimierski deputaci), przedstawili oso- włoskich. abonament N. 18 lit. A .—  W czora j, we czw ar

tek, dawano balet fantastyczny Astnodea, Djabeł TOZkO- 

chany, było osób 2 2 5 .
T E A T R  ROZM AITOŚCI. — D z iś ,  w piątek, komedja 

w 1 akcie Mfllderca.—  Osoby: Pan Lecoineheux proku
rator królewski— p. B y c h te r ;  Alfred D u camp— p .P i a  
secki; Pani Perrad wdowa —  panna B alińska; Bryga-

Ceny targowe.
dnia 7 (19) Marca 1868 roku.

bne zdanie na korzyść utrzymania obecnego cła
Na czem oparte jest ostatnie zdanie, poparte oso

bnym dodatkiem do protokułu, stanowczo nie wiemy, 
dla tego, że cjfry przytaczane w tym dodatku są po 
prostu wyższe, jak to wykazuje się z szczegółowej 
wiadomości o przywozie kawy i o wpływie od niej
c ła  i iak to łatwo można dostrzedz Z cyfr przytoczo- , djer żandarmerji— p. Adler-, A niela gard erob ian a-p an  
nvch w samym protokule. Moskiewscy deputaci mó- . na Gilska-, Jan ogrodnik— p. D a m se;  -  komedjo-opera 
S a  że suma cła wynosiła w trzecblecin od 1848 do w 1 -m akcie, Portrety kochanka i m g z a .-  Osoby: D e- 
1850 r 1 33 3  000 rsr. rocznie; w istocie zaś wpłynę- sirć Colombin— p. Tatarkiew icz-, Anna Durand pani 
ło  801,967 rsr. W trzechleciu od 1859 do 1861 r., B akałow icz-, Kasper gnrson— p. Jejde;— krotochwila w

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert

j rsr. kop.

Korzec od — do 

ruble sr
Pszenica . .
Żyto
Jęczmień ..
Owies .
Groch polny 
Kartofle . . .
Pud siana od kop. 40 — 42

Dowozy:

16
U
8
5

3

6 7 80 10
4 6 70 6 !

64 5 — 5
i 60 3 30 3

|84 2 25 2

i kopiejki
10 
90 
40 
30

Pud słomy ®d kop. 22 
Pszenicy 2S6; Żyta 314; Jęczmienia 171; 
Owsa 229 czetwerti.

40
25.

A d le r;  Izydor

K U RS G IEŁD Y  W A R S Z A W S K IE J.
dnia, 8 (20) Maren 1868r.

do 950 000 rsr a w 1867 r. doszła już do m iljona. G hom iński; Lemartois notarjusz — p.
Osobne zdanie twierdzi, że dochód w ciągu trzechle- P. S zym an ow sk i;  Małgorzata pokojowka —  panna M i-  
cia od 18 6 4  do 1866 wynosił tylko 8 0 0 ,0 0 0  rsr. Ja- cińska —  J u tro , w  sobotę, komedje St3ra Panna (1 -y  
sno że porównywając 1 ,3 3 3 ,0 0 0  rsr. (dochód w 1848  raz); On będzie moim; krotochwila Szuka siebie, 
do 1850  r )  z 80 0  Ó00 rsr. (dochód ostatniego trzech- j W Y S T aW A  TO W A R Ż Y S1 W A Z a C H Ę T -i b Z IL K  
lecia) moskiewscy członkowie znajdują zmniejszenie PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). -  Codziennie, od 
dochodów a nie powiększenie, kiedy tymczasem w rze- j godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
rz-rwtetośri nrawdziwe cyfry które należy porówny- ' w niedziele zaś i święta kop. o. .
wać wynoszą 8 0 0 ,0 0 0  i 1 miljon rsr., co daje powię- ; W Y ST A W A  OBRAZO W i STA R O ZY  rN O SC ł p̂. 
kszenie o 200  00 0  rsr., pom im o obn iżen ia  c ła .  D zi- Suiatyckiego (na Podwalu w domu Dysmaaakich). 
wne tylko jest jedno, jak moskiewscy i Włodzimier- | C odziennie , od godziny 10 rano do 4 po południu, 
ski deputaci zdecydowali się przedstawić osobne zda- Cena wejścia kop. 10. .
nie. z jaw nie i w niepojęty sposób przekręconem i W B. ALK AZARZE (przy ulicy Królewskiej w domu 
/wframi * Grodzickiego). — D z iś  i  codzien n ie , przedstawienie tru-

W edług zdania komisji taryfowej, dochód od k a w y ,5 py śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plam be- 
po obniżeniu cła nie upadnie, a zatem  skarb nie stra- cka— Początek o godzinie 7. 
ci, a nawet z czasem zyska. Zdanie to opiera się na w *r.p.w irAO H . w no
nieprzepartych faktach, i zbadawszy te fakta niepo
dobna nie przekonać się o jego słuszności, tem w ię
cej że gdyby nawet wr pierwszej chwili nastąpiło p e
wne zmniejszenie, to nie można tego uważać za szko
dę lub daremną stratę, dla tego rozpowszechnienie i 
stanienie kawy przy naszym klimacie, nader jest po
żądane. &  c• ” •)

f k z e w o h n l k  w a r s z a w s k i .

MONETY.

P ół-Im perjały  R osy jsk ie   ...............
D ukaty  H olenderskie  nowe w a ż n e .. .
F rydrychsdóry  P rusk ie  ................................
P ru sk i K u ran t za 100 ta l   ...............

Kolej Faloryezno-Łodzka.
Pociąg Nr. 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 min. 2o; 

przybywa do Koluszek o godz. 1 m. 10 i tam spotyka 
się z pociągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej. Podróżni pociągiem tym udający się, przy
bywają do Sosnow ic o god. 9 wieczór, a do W rocławia 
o g. 12 m. 12 rano.

Pociąg Nr. 2, wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. o5, 
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 32 . Pociąg ten łączy  
się w- Koluszkach z pociągiem osobowrym drogi żelaznej

NA N A L E W K A C H , w nowo urządzonym i ogrzanym  
‘ budynku. — C odziennie , od godziny 9-ej z rana do 8-ej 

wieczorem, -  WIELEŃ IE N U SR JA . P- Eeidenieiciia, 
z o lbrzym iem i lw a m i i fa m il ją  tyg rysó w , — otwartą 
będzie jeszcze ty lk o  k ró tk i czas  na Nalewkach. —  Co 
środa i sobota dla studentów i wojskowych niższych sto
pni, ustanawia się połowa ceny na wszystkie m iejsca.— 
Karmienie i tresowanie zwierząt o bywać się będzie eo- 
dzień o godzinie 4-ej po połudn u i o godz. 7-aj w ie- 

, CZQr. —  Ceny miejsc: 1-e miejsce 30 kop , 5 dla szpitali;
' 2-e miejsce 20 kop., 3 cie miejsce 10 kop Dzieci do lat 
i 10 , płacą na 1-sze i 2 -g ic  miejsce połowę. W czo

ra j. było osób 66.
NA  N A LEW K A C H .— C odzien n ie , dwa przedstawie- 

nia TcatrU mechafliczuego p. Tarwitha. -  Początek 1-go 
' o godzinie 5-ej; drugiego o godz. 7 -ej.— W czora j, było 

osób 244 .
i N A  PLACU N A L E W E K . — C odziennie  PA N O R A - 
: MA Mikroskopów. ______ _________

* Przyjechali do W arszawy: jenerał-lejtnant G ecze- 
w icz, z Petersburga; tajny radca B u ły c ze w , z  W ie-

P A P IE R Y .
(bez w artości kuponu)

O bligi S karbu  za rs . 100......................................................
B ilety  Skarbu  Król. Pol. za rs . ICO.................................
O bligacje Cząstk. z r. 835 po zip. 500 za s z tu k ę  -
C ertyfikaty B anku  na O blig. Cząst. lit. A po zip.

3»m> za s z tu k ę .......................  ........................................
L it. B po zip. *20o za sz tu k ę  z k upnem ................
ff „  „ bez k u p o n u ..................
L isty  Zastaw ne I i i -g o  O kresu S erji le j za rs. 10 
L isty  Zastaw ne I ii -g o  O kresu S erji 2-ej za rs.100 ).
L isty  likw idacyjne za rs. 1 0*).............. ......................
Dowody Kona. Ccntr. L ikw id . za rs. IDO R s ................
5 pożyczka rossij. Stifflitza z r. 1854 za rs. 10 J........
6 pożyczka rossij. S tig litza z r. 185-5 za rsi 1 ) ............
B ilety  B anku Ces. Ros. z r. I860, za rs. 1* 0 ...................
M etaliki L utow e za rs. 100.................................................

„  S ierpniow e za rs. 1 0 ..........................................
R osyjska pożycz, prem. z 1865 rs. I " 1’. . . . . . . ..............

J 866 „  100.............................
A kcje Głównego Tow arzystw a Rosyjskiego d ru g  że 

laznych rs. 125............................... _...................................
O bligacje Glówn. Tow . llos. D róg Żel. po frank . 2000

za. rs .1 0 0 ............................................................................
A kcje Drogi Żel. W ar.- W ied, za s z tu k ę .........................
O bligacje D rogi Żel. W ar. W . po fran k  500 za s z t . .. 
A kcje Drogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej /.a rs . 100 . . . .
Akcjo Żeglugi P arów . K raj. rs. 1 0 u ...............................

Akcjo D rgi Żel. W arsz. -Terespolskiej za rs. 1* ’. .  . . .
O bligacie K olei Ż el-W ar, T erespo l..................................
A kcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. Jv»0.........................:.

W E X L B .

B e r l in ............................................ 10C Tal.
*  ............................................. ”  ”

W ro c law .......................................  >»
G dańsk . . ; ........................  . . . .  „
H am b u rg .......................................300 B. Mk.
L o n d V h ........................................  I F t.  S t .
P a r y ż ............................................ 3 0 F rank .
W ied eń  ................................ 150 2 ł. W . A
P e te r s b u r g ................................. Rsr.

Ż ądano  | Płacon® 
~Rg. | K . 1 Rs.l K.

~ ~ r

M oskwa.

2 m .  
k .  t .

2 m ..
2 m .
3 na. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k .  t .  
1 ni. 
k. t .

i 50
; as

7ii
102

j 51 
ł 33 
I 27l 82
' 72
: 60

1 i i
U

100

-  -  116

06
163

7
b7
94

■ 62

! «  
i  80

05
20

406

j L  
106 
11‘2

98

50

17

75

W artość kuponu bież. od L istów  Z astaw nych ............... rs. k. 975/»
od L istów  L ikw idacy inych  rs. 1 k . 22*/#

oiv " r "O c* ' o'-/dj *■ ^ o  ' u v i» T i i •
W a r s z a w s k o - Wiedeńskiej, wychodzącym z Sosnowic o g. (jn|a. rzeczywisty radca Stanu Ł ą c k i, z Lublina;
7 m. 30 rano. Podróżni pociągiem Nr. 1 przybywający do wyje chal: jenerał-lejtnant Ż u k o w sk i, do twierdzy No- 
Koluszek o g. 1 m. 20 łączą się z tymże pociągiem dro- w”ogieorgiewskiej.
gi żelaznej W arszawsko - Wiedeńskiej,^ przybywają d°  ̂  ̂ wczoraj 3Zyni przyjechało koleją żel. w arsz.-
W arszawy o g . 5 m. 38 popołudniu  
o cr. 7 m. 20 wieczorem.

. - . .  \K .

a do Aleksandrowa i

c e

i wied. i warsz.-bydg. osób 408 , wyjechało osób 505; —
' koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 137 , wyje- 
! chało osób 171; — koleją żelazną warsz.-teresp. przyje- 
! -chało osób 157, wyjechało osób 177; — w ogóle przyje- 
j chało osób 809 , w tej liczbie z zagranicy 54 , wyje- 
: chało osób 795 , w tej liczbie za granicę 47.
\ * L is t y  n iew łaściw ie do sk r zy n e k  pocztow ych  w  lo żo

21 marca, — św. Benedykta opata. — S łoń - ' ne w (jnju rj fo. nj., pod adresem, a mianowicie:

W a r s s a w a .  

dnia 8 ^2©) Marca
W  sobot

K a l e n d a r z .

wsch.
VV niedzielę, 2 2 

■wjana.— Słońce wsch. o godz. 6 
m i n .  1 4 .

min. 3; zach. o godz. 6 min. 12. 
marca. — śśw. P aw ła bisk. i Okta

markami: Rzepkowski w Serocku, B e-

mm. 1; zach. o godz. 6

S t a n P o g o d y .
D z iś  ż  r a n a  —  0  - 

■W czoraj- 
B a r o m e t r  w  m i l im e t r a '  
T e r m o m e t r  R e a u m  • • 
- S ta n  n i e b a . .....................

R. , --------U.
jo  g o d z . 6 z ran a .j o godz. 4 po  po i.

.51-7
. . . . . . —  2 o 2 — 0"3
..................1 Poc hm urny pochmurny

Największe ciepło -f- Uż, R- Największa zimno 2nó R . 

Wysokość wody na Wiśle stóp fi cali 4 ___

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .-  D ziś ,  w piątek, opera w 5 -c u

ne,
‘ z używanemi .... .  .
! rends" w Krasnymstawie, Grabski w Borowie, Wigold 

w Lublinie, Ginszpokn w Chmielniku, Brendel w Ster- 
; cowie, Trawińska bez oznaczenia miejsca, Rafalska w 
' Świdniku, Rozenberg w Lublinie, Oczapowski w Cho 
i cimie, Czernatowicz w Lublinie, Makarów w E lizaw et- 
' gradzie, Szynetter w Grzmiący, Pielaszewska w Kutnie, 
j Gerber w Myszyńcu, W iśniewski w Moskwie, Spira w 
i P ińczowie, P ław ska w Petersburgu, Pępek w W łocław - 
! sku, Jansen bez oznaczenia miejsca, — listów miejskich 
- sztuk 5 , wyjętych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, 
I doręczone nie będą, — oraz 21 sztuk listów na koszt dla 

wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z nienakleionomi 
markami znajdują się w U neełarji pocztamtu do ode 
brania.

* Dnia 7 ( 1 9 )  b. m., chorych w 8-in cywilnych szpi
aktach, Gli Ugonoti (Hugonoci), pwM artystów w łos- talach: przybyło 7 6 , wyzdrowiało 5 7 , umarło 14, po

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 7 (19) M arca 1 8 6 8  roku.

Z B E R L IN A

5-ta Pożyczka R osy jska.........................
Ob igacje Skarbow e 4% .........................
L isty  Zastaw ne 4 % .. . . . .
B ilety  B ankn  R osy jsk iego . . . .
W eksle na W arszaw ę.

,, F e te rb u rg  d  tygodn .
, ,  ., 3 mie 2-ęczny
„  Londyn 3 >»
„ P aryż 2 »
„  H am burg  2
„  W iedeń 2 »

A kcie Rosyjskie . . .  • >
K olej T e r e s p o l s k h ................................

d to W arszaw sko-W iedeńska 
L isty  L ikw idacy jne 
N owa pożyczka prem jow a 1-em  .

,, ,, „  2-em.
dto na ta rg u  „
dto f t dostaw ę . * .

Z W IE D N IA .

W eksle na L o n d y n .........................
„  H am burg .
,. P a ry ż  . . . .

Pożyczka N arodow a
&•/„ M eta lik i............................................
A kcje B anku  K redytow ego .

Z PA RY ŻA .
R en ta  3 % .....................................
R enta W łoska •
A kcje K red y tu  Ruchom ego .

Z LONDYOU

żądają  |  £>łacą

U ' / t
66 V.
SI
83’/ .
8 3 %
83’/ .
91V.

« 84%
S U / , ,
15 i* /.

8 J ’/ .
8 1 ’/ ,
7 0%
S8V .
* 1 '/ .

10S
l" *
7 7 '/.
7S V.

115 84
85 44
46
r S
57 10

199 89

69 20
4 7  7 »
274

Znalezioną S e r w e t ę ,  za udowodnieniem  
własności, odebrać można w Drukarni Dziennika
Warszawskiego.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE 1 ADMIN-STRA C Y JM
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

N. R . 1611. Pisarz }iancelarji Rypoteezng 
Gubernji Warszawskie) w Warszawie.

Z powodu nastąpionych, śmierci:
1. Izralea Mordki y . Motla Geistman, wie

rzyciela sumy rs. 1,000, z większej rs. 2,000 
pochodzącej, w dziale IV pod Nr. 5, na nie
ruchomości Nr. 22875 w Warszawie położo
nej, zabezpieceonej, oraz współwłaściciela 
ewikcji rsr. 2,000 i rsr. 650, w dziale IV pod 
Nr. 7 wykazu K. '.V., nieruchomości w W ar
szawie pod Nr. 22870 położonej, ubezpieczo
nej. . ,

2. Szulima Geistman, wierzyciela sumy 
rsr. 2,554 kop. 683/ }. z większej rsr. 10,218 
kop. 75 pochodzącej, czyli współwierzycieltt 
tej ostatniej sumy w dziale IV pod Nr. 8 wy
kazu hypoteeznego nieruchomości w W ar
szawie pod Nr. 976 położonej, zabezpieczo
nej.

3. Adeli v. Adelajdy z Szepietowskich 
Kiersznowskiej, właścicielki nieruchomości 
w W arszawie pod Nr. 461 położonej.

4. Hersza Icka Lajzera Berenholtz, w ła
ściciela nieruchomości w Warszawie pod Nr. 
2240C położonej.

Toczy się postępowanie spadkowe, do u- 
kończenia którego, wyznacza się termin na 
dzień 15 (27) Czerwca 1868 r. w Kancelarji 
Hypotecznej Gubernji Warszawskiej, gdzie 
wszyscy interesanci zgłosić się winni z p ra
wami swemi pod prekluzją

Warszawa d. 6 (18) Marca 186S r.
Hube.

N. D. 1620. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji W ar sza w k ie) w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci: 1. Joanny
Michalczewskiej wierzycielki summ na do
brach Gośniewice w Okręgu Czerskim po 
łożonych w dziale IV. wykazu zabezpieczo
nych, mianowicie z pod Nr. 12 rsr. 375, z pod 
Nr. 14 rsr. 750, z pod Nr. 17 rs r  450, z pod 
Nr. 18 rs r 1,800, i z pod Nr. 23 rsr. 1,125.
2. Abrachama Bryczkowskiego właściciela 
dóbr Sierpów i Konary w Okręgu Łęczyc
kim położonych, właściciela ostrzeżenia co 
do nabytego lasu w dobrach Sarnowo z przy- 
ległościami w Okręgu Zgierskim położonych 
wnioskiem daty 3 (15) Lipca 1867_ r. Nr. 22, 
do zabezpieczenia podanego, tudzież właści
ciela resztającego szacunku rsr. 2,2oO, za
dobra Gutkowice w Okręgu Rawskim P°*°' 
żone na tychże dobrach zabezpieczonego, 
S . h j ł j  k  spadki, do r .g . lM ;  
wyznaczam termin na dzień 11 (23) Czerwca 
1863 r. w Kancelarji Hypotecznej Gubernji 
W arszawskiej w Warszawie.

Hipolit Truszkowski.

N. D. 1611 Rejent Kancelarji Ziem iańskie j 
w W arszarr ie.

Ogłasza, że do regulacji spadku po śm ier
ci Zofii z Draców Filipeckiej, współ wierzy
cielki następujących sum: rś. 1,430 kop 50, 
rs. 476 kop. 83 '/3, rs. 1(9 kop. 58 / „ rsr. 
6 420 kop. 58‘/3 na nieruchomości War
szawskiej rsr. 1,530; rsr. 2,250 na n ,eru- 
chomości Warszawskiej Numer 618; rsr. 240 
w sumie rsr. 1,050 mieszczącej się, do 
której odnosi się warunek w dziale 111 za
mieszczony, na nieruchomości Warszawskiej 
Nr 1,158; rsr. 2,000 n a  nieruchomości W ar
szawskiej Nr. 1,442; rsr. 6,000 i kosztow rs. 
450 na dobrach Rogów Okręgu Brzezińskie
go; rs 6,000 na dobrach Goszczynno azy
li a lit B Okręgu Łęczyckiego i na dobrach 
Siedlec tegoż Okręgu, ubezpieczonych, ter
min na dzień 18 (30) Czerwca 1868 r. wkan- 
celarji mojej wyynaczony został.

Jan  Masłowski.

N  D. 1621. Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
W W arszawie.

Po zmarłych: 1- Janie Tuchołka, współ- 
właścicielu dóbr ziemskich Jastrzębie z Okrę
gu Łęczyckiego; 2. Barbarze Baum, współ
właścicielce nieruchomości w IV arszawie pod 
Nr. 45 i współwierzycielce sumy rs. 4,400 
kop. 96 na tejże nieruchomości pod Nr. 5, 
oraz współwierzycielce sumy rsr. 4,500 na 
nieruchomości w Warszawie Nr. 988 pod Nr. 
9, sum: a. rsr. 5,107 kop. 99 pod Nr. 16 ad 
lit. d; b rsr 4,110 kop. 28 '/2 pod tymże nu
merem ad lit. e; c. rsr. 3,144 kop. 67 pod Nr. 
17 ad lit. d , z pierwotnej rsr. 22,110 kop. 69 
pochodzącej na nieruchomości w Warszawie 
pod Nr 603, wszystkich w dziale IV zabez
pieczonych; 3. Pawle Jancewiczu właścicie
lu  nieruchomości Warszawskich Nr. 2374A. 
i 2383A- i wierzycielu sum rs._13o pod Nr. 5, 
rsr. 240 pod Nr. 6, rsr 280 i rs r j 00 pod 
Nr. 7, rsr. 260 pod Nr. U , rs r  223 kop. 50 
pod iNr. 14, rsr. 140 pod Nr. 18 i rsr. 500 
pod Nr. 19 na nieruchomości w Warszawie 
Nr. 2383,1. w dziale IV ubezpieczonych, 
oraz sumy rsr. 6.0Q0 na współwłasności nie
ruchomości w Warszawie Nr. 956c. przez 
zastrzeżenie z aktu Nr. 54 i na współwłasno
ści kap itału  rsr. 8,336 kop. 4 na tejże nieru-

: chomości w dziale IV pod Nr. 2 ulokowane- 
i  go do zabezpieczenia podanej, otworzyły się 
\ spadki, do regulacji których, termin na dzień 
1 9 (21) Września r. b. 1868 w mej kancela- 
; rji wyznaczam.

Stanisław Rości szewski.

D. N. 1611. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. W  dniu 27 Stycznia 1868 r. Marji z 

Mendelsohnów Kohen, właścicielki nierucho
mości Warszawskiej Nr. 587.

2. W dniu 9 Lutego 1868 r. Michała Czar- 
niawskiego, właściciela nieruchomości War
szawskiej Nr. 600 lit. D.

3. W dniu 11 Stycznia 1868 r. Kamilji 
z Kłodnickich Celińskiej, wierzycielki sum: 
na dobrach Skarbkowa wieś z Powiatu Raw
skiego w dziale IV pod Nr. 20 rs. 1,200, pod 
Nr. 22 rs. 150, pod Nr. 29 rs. 1,500, pod Nr. 
30 rs. 750, p«d Nr. 32 rs 1,726 i pod Nr. 33 
rs. 390, oraz na dobrach Badowo Dańki 
z Powiatu Grodiskiego. rsr. 3,000 w tymże 
dziale pod Nr. 26 zabezp:eczonych. Toczy 
się postępowanie spadkowe, do zakończenia 
którego, termin prekluzyjny na dzień 16 (28) 
W rześnia 1S68 r. w Kancelarji Ziemiańskiej 
wyznacza się.

Franciszek Kulikowski.

N .  D .  1 0 1 2 . H o m a p i y c b  K a w i e . m p i i i  
l b i o i f K u i o  O n  p y r a .

ClIM E OÓEHB/lHeTb , 4 T0 UO lipHMHHU
c w e p T K :  M a e p a  ź l i l o c K a r o  h z u  A u u c K E p a ,  
B z a /y B . i i i i j a  He/pui łK UM OCTeń b e  r o p o / m  Bbi 
l u o r p o j r h  b e  I I z o i j k o m e  O t c p y r y  u p i i  y , i n -  
HT, P c m ó o b c k o h  11041, N .  1 2 7 , 1 2 8 , 1 8 8  u  
1 8 9  c t o i o i i j h x y , ,  p a n n o  K p e 4 H T o p a  c) ’M m h  
9 1 1  p y ó .  10  s o n .  c i ,  n p . u i e i iT a M H  n a  H e4 *’ H -  
HtUMoCTU N .  1 8 9 , I V  s a c T H  n n o T e H u o k  b E -  
4q m o c t h  0 0 4 1 , N . 1 o 6 e 3 neueHU M Xi» o t *  
K p n i z o c h  n a c i ' B 4 CTBo k i ,  o K o H 4 a r e i b u o M y  
y c r p o f i c T u y  k o i i x e  H a3 a a 4 eH E  c p o K E  9  ( 2 1 )  
C e H i n S p a  1S 6 8  c.  r .  Bi, K a H n e z a p i i l  n n o r e -  
h h o S  M u p o B a r o  n . i o i j K a r o  C y 4 a n i ,  f l z o i j K l i  
n p e 4 i ,  n o 4 n n c 9HHo.\iE H o T a p i y c o M E  0 3 a a -  
4 eni> ,  n o u e m y  4 i m a  M M E io in ie  n p a u o  n a  T a -  
KOBbie 4 0 /IJKHhl H B H T ben ,  H n p e 4 1 >HBHTb H a -  
4 4 e H ta m iH  4 o K a 3 aT e a h C T i ia .

n z o t j K i , ,  2 9  i b e a p a z s  (1 2  M a p r a )  1 8 6 8  r .
C t. n b i p o B H 41,.

*  *  . *Z p o w o d u  ś m i e r c i  M a j e r a  L i p s k i e g o  v .  L i p -  
s k i e r a  w ł a ś c i c i e l a  n i e r u c h o m o ś c i  w m i e ś c i e
W yszogrodz ie  w O kręgu  P łockim  przy u licy
R e m b o w s k i e j  p o d  N r .  1 2 7 , 1 2 8 , 1 8 8  i 1 8 9  p o 
ł o ż o n y c h ,  j a k o  t e ż  w i e r z y c i e l a  s u m y  r s .  9 1 1  
k o p .  1 0  z p r o c e n t e m  n a  n i e r u c h o m o ś c i  N r o  
1 8 9  w  d z i a l e  I V  p o i  N r .  1 u b e z p i e c z o n e j ,  0 - 
t w o r z y l o  s i ę  p o s t ę p o w a n i e  s p a d k o w e  do  r e g u 
la c j i ,  k t ó r e g o  t e r m i n  n a  d z i e ń  9  (2 i) t r z e ś 
n i a  1 8 6 8  r .  w K a n c e l a r j i  h y p o t e c z n e j  S ą d u  
P o k o j u  w P ł o c k u  p r z e d  p o d p i s a n y m  R e g e n t e m  
o z n a c z o n y  z o s t a ł  i  w k t ó r y m  i n t e r e s e n c i ,  z d o 
w o d a m i  p r a w a  i c h  u s p r a w i o d l i w i a j ą c e m i  z g ł o 
s ić  s ię  w i u n i .

P ł o c k ,  d . 2 9  L u t e g o  (1 2  M a r c a )  1 8 6 S r o k u .
S t .  P y r o w i c z .

N . D. 12. P isarz Sądu Pokoju 
w Andrejowie.

Po zmarłych 1. Bolesławie Pyzowskim, d. 
12 Grudnia 1857 r. 2. Florentynie z Pyzo- 
wskich Urbańskiej d. 27 Marca 1862 r. 3. 
Juljannie Pyzowskiej d. 27 Marca 1864 r.
4. Andrzeju d. l i  Kwietnia 1863 r. i 5. Mar- 
jannie 18 Czerwca 1867 r  małżonkach Ole- 
sióskich. 6. Józefie Szóstakiewiczu d. 11 
Lipca 1867 r. z których są właścicielami nie
ruchomości Olesińscy Nr. poi. 23, 24, 143, N. 
hyp. 68. Szóstakiewicz Nr. poi. i, Nr. hyp. 
58. Julianna Pyzowska współwłaścicielka 
domu, jaki jest zamieszczony w aktach nie
ruchomości Nr. poi. 74, 134, Nr. hyp. 8, a 
po niej w spadku przychodzą Bolesław P y -  
zowski i Florentyna Urbańska, otwarte zo 
stało postępowanie spadkowe do ukończenia 
którego wyznaczony jes t termin prekluzyjny 
na dzień 23 Kwietnia (5 Maja) 1868 r., go
dzinę 10 z rana w Kancelarji hypotecznej, 
przed podpisanym Pisarzem.

Andrejów d. 11 (23) Października 1867 r.
Stanisław Kaczkowski.

N. D. 1574. PaĄOMCKoe PyCepnctcoe  
U paeA en ie .

Ha nocTpofiicy n peMOHTHpomcy moccefi- 
Hbixi, joporb 2 pa3paja be PajOMCitofi Ty- 
óepmH, np0H3B0SHTbca ó y jy T E  b e  Pajom- 
ckomt, PyóepHCKOirb llpaB-ieHin 4 (16) AnpE- 
■ih  c. r. n-b 12 uacoBT, yTpa nyó.um iue TOp- 
rn (in minus) na Kamjyio jopory OTjkjibHO 
nOcpejCTBOME 3ane4aTaHubixT, oÓEHRJieHifi, 
a aiieHHo:

n o  PajOMcinojiy VE3jy.
1 .  Ha nocTOUKy moccefiHofi jopom  o t e  je p .

Bpasenjoba jo  rpamiubi OnoanHCKaro VEsja, 
Ha npOTHiiteHiH 6 BepcTb 355 cam. HauiiHaa 
OTE CMiTIlofi ćyuMH 12,100 p.

2. Ha pesioHTHpoBKy moccefmoft joporn 
o tt, r. PajOHZ jo rpaHimbi OnouiiHCKaro Y k- 
sja  Ha npoTHiKeHiH 24 BepCTT, 195 ca®, o tt, 
£Hl,THOfi CyMMbl 3,160 p.

3. Ha peMOHTiipoiuty moccefiaoit joporii 
o tt, r. Pajosin upeat CKapniueB-b jo rpairn- 
Hbi lIjUKepKaTO yk 3ja , na upoTmKCHia 18 
BepcTH 170 caiK. o tt, CMkTHOii cysiMH 2,180 
pyÓJicli.

4. Ha peMOHTiipoEity iuoccefiHofi jopora 
ott, r. Pajosui jo  jep. Paena, Hljiixeuitiii Ha 
npoTHiiieHia 3 BepcTT, 300 cam. ott, chT,thoS 
cyiiMbi 332 p. 20 it.

no  Ko3eHnnicoMy yT,3jy.
5. Ha nocTpoSny iuoccefiHofiPajOMCEO-Ko- 

3eHHni;ofi joporn, na npoTiiiKeniu 5 sepcTT,, 
ott, cjikTHoij cyiuiŁi 12,670 p.

no  ELmeuKOMy yt-3jy.
6. Ha. pe.MOHTHpoBity moćcefinofi joporn 

OTT.jep. MojpiBeeBiine jo  jep. Bpojw, Ha npo- 
TameHiii 25. BepcTT, 287 cant., o tt, CMkTHofi 
C y n t i i , i  3,689 p. 40 u.

no  OnaToncitOMy y t,3jy.
7. Ha peMOHTHpoBity uioccpShoS OnaTOB- 

CKO-CTameRCKO0 joporH bt, npejkjiaxT, Ona- 
TOBCitaro yk3ja, Ha npoTHzseHiH 16 BepcTT, 
80 cam. o tt, CHkTHołi cyti.Mbi 1,630 pyó. 50 
Kon.

8. Ha peMOHTHpoBKy moccefiHofi jopora 
o tt, OcTpoBna jo BxocTOBa na npOTHHseniii 
18 BepcTT, 471 cam. o tt, csikTHofi cytiMbi 2,038 
p. 50 k.

no  CaHjoMiipcBOMy yk3jy.
9. Ha peMeHTiipoBKy moccefiHofi jopora 

ott, r. CaHjOMHpa jo lpammbi OnaTOBCKaro 
yka ja  Ha npoTHmeHin "23 BepcTT, 180 cam. 
ott, CMt.THoii cyHtiu 1,995 p. 5 k.

10. Ha pemeHTHpoBity iuocceSHOti jopora 
ott, r. CaHjojinpa jo jep. Cjiynua, Ha upoTH- 
meHia 385 cam. h jocTpofiity 52 cam. otł 
cakTHOfi cytiMM 151 p. 26'/.2 u.

11. Ha pesioHTupoBity moccefiHofi jopora 
ott, jep. Cjtynua jo  jep. Bnnapbi, Ha npOTH- 
meHiii 3 BepcTT, 250 cam. 787 p. 50 k.

n o  KoHciiotiy y k 3jy .
12. Ha nocTpoftity mocceiiHoii jopom  ott, 

r. Kohcku jo  CejtbHH Ha upOTameHin 2 BepcTT, , 
300 cam. ott, cm̂ thoS cytistu 2.891 pyó. 90 
Kon.

13. Ha nocTpe'ihty mocceiiHofi joporu o tt, 
r .  KoHCKa jo IIpmejóopma Ha upOTameHiu 3 
BepcTT, OTT, CSTfeTHOłi CyMMbl 712 p . 40  K.

no  OuoTHHCKOtiy yk3jy.
14. HanocTpotKy mocceiiHoft jopora o tt, 

OjpmHBOJia jo  rpaHHpbi Pajoncitaro y k 3ja, 
Ha npoTameHia 431 cam. o tt , ciitTHolł cymm,,i 
1,359 p .  70 k .

15. Ila  peMOHTHpoBity mocceiiHoii joporn 
ott, r. OnoTHa jo napajw ca Ha npoTn®eHin 
16 Bepc-n, OTT, CHkTHołi cyuHbi 1,259 p.

JEejiaiomie ToproBaTbca ooaaau..: npHJta- 
raTH et, iiojaoaeubiMT, oÓT>HBxeniHMT, pocun- 
ckh ita3Ha4eS»TBT, bt, tómt,, t t o  chmh nocjils- 
JHHMII npHHHTU BpetieHHbie 3a.TOin paBHH- 
lomiaca '/io Rac™ CMtTHoii cyiniH, r,'b Ha- 
JIH4HWXT, jeilbriXT. UH BT, IipOpeHTHbIXT, 
SytiaraxT, iipHHuwaejibixT, bt, 3ajiora KasHa- 
HeficTBaiiH, Ha ochobuhIh cymecTByiomaxT,
IIOCTaHOBJICHifi.

nojpoÓHMH yciOBia ToproBT, h csiŁtei mo- 
tyTT, óbiTb nepecMOTpHBaeMhi emejHenHO 
HCKJI104aH npa3JHH4HbIXT> jneS  BT, Ajhbhh- 
CTpaTHBHOMT, OTjkjTeHiii ryóepHCKaro npa- 
BjieHia.

nojaBaetiWH 0ÓT,HB;ieHiH j o j i i h h h  ÓbiTb co - 
CTaBjieHH no npnaaraeMoS y cero mopMk ii 
nucaHbi Ha repóoBon óyiuark 30 KOukeuHaro
JOCTOHHCTBa.

OÓTflBjieHin ora CyjyTT. npnHiiMaeHbm Ty- 
ÓepHCKHMT, npaB^eHieMT, BKJIIOTHTeJIbHO JO 
12 uacoBT, yTpa Toro jhh, itOTopbiił Ha3H»- 
4eHT> jjih ToproBT,, iiojaHHUH me nocjik s to to  
cpoita upHHHTu He óyjyTT,.

Ha 3a n e 4aTaHH0MT, KOBBepTk itpoMk a jp e -  
ca, jOJDKHO óbiTb enje HanncaHo: „OÓT,HBjie- 
n ie  Ha no jpajT , nocTpofiKH hxh petio  HTupoB- 
kh moccefiHofi jo p o r ił  2-ro p a 3p a ja  (Taitott 
to ) . t

dłopiia oótHBjteHia.
BcjrkjCTBie nyójraitauiH PajOMcsaro Ty- 

óepHCitaro npaBneHia ott, . . . .  MapTa c. r.
3a N ...............CHMT, oÓT,HBnaio: t t o  oÓH3yiocb
B3HTb UOjpHJT, nOCTpOflKH (H.TH peMOHTHpOB- 
kh) uioccefiHott jopork 2-ro pa3paja (s jteb  
nncaTb TpaKTT, a  yiojT,) corpacno yrnejoK - 
jeHHoii cMkTbi 3a cytisiy (3jkcb HOKa3aTb 
cyuiiy nntpaMH h nponHCbio MeHbiue c»tTu) 
ct, coÓjnojeHienrh BckxT, ToproBUXT, ycxoBifi 
Ha3Ha4CHHbixT, j jh  nacTaiugaro nojpaja.

Bt, yjocTOBkpeHie me, hto hhoio BHeceRi, 
BpeKeHHbifi 3aaorT> bt, EOjranecTBk (3jkCb 
nncaTb cyusiy mntpajm u nponucbio) npej- 
CTaBJisio KBUTanuiio ita3Ha4e6cTBa N N .

M icro nocTOHHHaro muTeubCTEa Moero bt, 
N N .

nncajn, bt, NN. ■ • SHK • • • ttkcana . . . .  
1868 roja.

(hma h ttaMHuifl).
T. PajoMH, MapTa 4 (16) j Ha 1868 r.

CoBkTHHKi,, KpacycKift.

* j  i  t i r

N. D 1547. K b.ieąK oe I'yOepncKoe 
Wpae. ten ie .

O n ,  K k i e i t K a r o  T y f i e p H C K s r o  n p a n . i e n i f i l  
o6t,h b /ih p tch , s t o  r t ,  n p ucy rcT itin  o n u r o H a  
c p o K k  2 2  M a p r a  1 8 6 8  r . ,  H a3 n a 4 eHM n y ó . i u -  
4 Hhie Tl p ro  na 0T4 a 4y n t  i peH4 Hoe co4 ep- 
rnaHie niiTCHHbiSB cóo p o m ,, K-|.,ienKoii l y- 
6ep n iu  u  y ,B34a C yiedH encK cii 3koho>uh bt, 
4 epe»iifixT,: C yxe4 iieBl; (3a HCK.uoueHieMT, 
n p o n n n aq iH  b t, Cyxe4 HeiicKoviT> ® aópn4 - 
HOMT, 38H04-B H COCTOtlUJKXT, TaMT, C T p o e n i f t  
r o 34T:, yluHHHTi, OcraiowT,, M hxihobt,, B e -  
p e 3yBT,, K a 4 K a ,  C r o K o n e U T , ,  P e r o a t ,  B:)H- 
HeKT>, B lHHT,,  M IO/13UBM, M o ctk h , n a p -  
u iy irb , MaHK) bt, u M u ia n y m , cn n ra ii cpoKT, 
a p e n 4 bi co 4 'in H M t e w u n ,  c o c to h t ł c h  Top- 
roHT,, no 1 I ion ii 1 8 6 9  roA a. K skoi hm T op- 
ril Ha4HnaiOTCH ct, ro 4 H4Hoń apeH4 Hoft 
cyM.MW 2 ,0 6 9  pyó. ( in  plus), y c n o n ia  k t ,  bm-
uieyno.MHHyTbiiuT, n  p r a M T , oTHocnmincil mo- 
ryTT, 5biib paacMaTpnnaeim.i nr, 0 T4'E.ieHiH 
rocy48pcTiieniihixT> IIuymeoTBT, KkieuKaro 
ryóepHCKaro npaB/ie«i«. /Ke/taroujie ynaCT- 
BOB31B BT, TOpraXT, o5H3aHbl SBHTbCH BT, Ha- 
3Ha4thhwm cpoKT, Bb I ySepncKoe npaB/ie- 
K i e  h  n p e 4 C T B B H T b  3 b a » i % p a p i i H i o m i ń c a  

'/4 4 0 C T H  ToproBOli CJMMbl. II[)H ue.MT, U|'U - 
c o B o K y i i / i H e T C H ,  h t o  bt, c - i y n a n  hbkh o 4 ‘ 
H o r o  TO/Thk o  .inna, Topru i woryrT, óbiTb 3a 
HI1WL yTBepat4.eBbi, cchh 6y4ytT, ripe4 -iO' 
meHbi BbirojHHH 4 ’ B Ka3HW yc.ioBia. 

r. KT.ZblJhi, 2 7  Cpeupa/lfl 1868 104a.
A c ec o p x , K acn ep cK iii.

/kE/IO II pOH3 88411 T edb , IOpKOBCKifi.

N. D. 1 6 0 6 .  Kb.ieiLKOe l  yOepiicicee 
IJpaHAeuie.

CriMT, o 5 T>Hn4 fleTT,: 4 1 0  b t ,  n p n c y  r c T B iH  
e r o  8  ( 2 0 )  A n p -B /i H  1 8 6 8  1 0 4 a ó y 4 yTT, n p o -  
H 3 B0 4 HThCH r - i a c b b i e  n y Ó 4 H 4 4 i , i e  T o p r u  H a  
o T 4 a 4 y  BT, l p e x T ,  z i T H e e  a p e i i 4 H 0 e  c b  2 0  
M a n  ( 1  I f o i i n )  1 8 6 8  110 ro a ie  4 h c . i o  1 8 7 1  r o -
4 a C 0 4 e p j K a u i e  HwTiHifi  n p H H a 4 , i e > H a m H X T :  
a )  K p a K O B C K c s iy  K a 0 e 4 p a / ih n o .M y  K a i i H T y z y  
B o , i a - 3 a x a p i a i u o B C K a H  b t ,  M e x o k c k o m t ,  S ' b -  
3 4 ® ,  P a p / i H i j a  b t ,  t o m e  * e  y E 3 4 E ,  r i- E cT -  
p m e i j E  u  T p i K e S m j a  b e  C t o r h h i j k o m e  y E -  
3 4 E ;  ń )  K c e H 4 3 a M E  KaiweH4 y H ą M E  K p a K O B -  
c k u m e  Ha B e . i h h o x e :  P e i h o b c k e  b e  0 4 h -  
K y i u c K o M E  y ' E 3 4 E ;  u • M o n a x n H f l M E  <l>paH-  
IJblCK aHK aME u p H  KOcTtM-E C l i .  A H 4 p t !B  BE  
K p a b o u E  C K a . ia  b e  O ^ b K y u i C K o M E  .VE3 4 E  H 
r )  M o H a x H B i iM E  H " p 6 e p T a n K a M T ,  Ha 3 u E p *  
H tu H if E  n o j b  K p a K o i io M E  l i p a u E i o i i K a  b e  
TOME Jbe Ó E 3 4 E  CE npHMHC ZeHHblMU K E  
HHME c 6 r o4llhl.MI1 CTaThH.MH 11 n p a B O M E  n p o -  
4 aiKH ii i:  Te  i i .  T o p m  n o  b t h m e  h M e h I h m E  
H a 4 i i y r b C B  o t e  c y y i E  4 0  HI.IHT, B i i o c l i M b i x E  
a p e H ia T o p a .M M  h m E h h c :  B o , i h  3 a x a p i a i u o B -  
c K a a  h  r a p . in L i i , !  5 1 0  p .  H E c T p i K e i j E  h  T p o -  
n e Ó H ija  1 8 0  p  , C K a 4 n  4 5 0  p .  P h m o b c k e  o t e
H C 4 H C 4 e i lH o t i  ÓIOBUIHME 0  KG HO MII 4  e CK 11 WE
A c e e o p o M E  5 8 9  p ;  2 9 '/2 k .  a  B p e i j i o B K a  o t e  
t o h  cy .wMbi  K a K a H  6 y 4 e T E  H 3 4 HC3 e i i a  P e B H -  
3 » p o . M E  ro c y 4 apcTBeHHHXE I I - . i y m e c T B E .  
y C / IO B i ll  K E  CM ME T o p r a M E  MOI y T E  Ó hlT h  
p a 3CMaTpbiuaeMbi b e  0 i 4 'E/ieHiii I ’ocy4 ap- 
c T B e n H b i x E  ll.wymecTBE c e r o  H p a B / i e H i B ,  
j K e . i a i o u j i e  y 4 a c T B 0 B a T b  b e  T o p r a x E ,  o i ) H 3 a -  
H b l  BBHTbCH BE  H o S n a H e H l l b l H  C p O K E  H ,ME- 
c t o  y 3 a K O i i e H H H M H  3 a / i o r a j i E  p a B H H W i m i  u c h  
*/ ,  4acTH 0 3 H a 4 e H H b i x E  c y M M E  u H a 4 4 e > K a -  
HJMMH K B a 4 M 4 > H K a l j io H H H M H  CBH4 ETC/1b- 
CT BSM H,  n a  n p a B o  c o 4 e p m a n i H  K a 3 S H H b i x E  
K M E H i i i  H 4T0 e c / i l l  K E  T O p r a M E  BBHTbCH 
X0T.4 H 0 4 HO /1IILJO H n p e 4 /I0 JKI lT h  B biro-  

4 4 H K a 3 H h i  i j E H y ,  T o p r u  ó y 4 y T E  n p n -  
3 H a H b I  COCTOHBUIHMCB, H 3 3 T E M E  >’!Ke I I H K a -  
K i f l  c o  C T o p o i i b i  K O H T p a r e H T O B E  n p e 4 , i o i K e -  
H in  H e  6 y 4 y r E  n p H H H T b i .

P.  K E . i b i j u ,  2 3  t f i e B p a / iH  1 8 6 8  r o 4 a.
II. 4- A cecopa, ( ...............).

N.D. 1 6 0 1 .  OKpyjKHoe Apm ii.iAepiiicK oe  
y n p a n A e m e .

B e  B a p i u a i i c K O M E  OKpyjt>l,OMT» A p T H / i e -  
p i ii C K O M E  y u p a B / i e i ń n  6 y 4 e T E  n p o H 3 u o -  
4 H i b C H  2 1  M a p r a  ( 2  A n p E / i a )  c e r o  1 0 4 a  
T o p r E ,  5 e 3 E  n e p e T o p » K H ,  Ha 4 H c T K y  H  m c -  
n p a B i i o e  c o 4 e p a i a n i e  b e  T e s e n i e  1 8 6 8  1 0 4 a  
0 4 H o r o  o T x o i i i a r o  MEC Ta, Ha n e r b i p e x b  a n -  

n a p a T a i E ,  B a x o 4 a m a r o c H  b e  K o r iB o  a p T H -
4 e p i n c K M X E  K a 3 a p j i a x E  n p M H a 4 4 e j K a u j H X E
BapmaBCKoiwy ap ceH aay .

ź K e / i a r o m i a  B c r y n i i T L  b e  r o p r E  o 6 H 3 a t i b i  
n p e 4 c-r a B H i E ,  n p n  n p o m e H i n ,  3 a / i o r E  4 4 H 
o ó e i i r i e E e H m  Ka3Hbi  p a B H b i i i  n a r o ń  4 a c T H  
n o 4 p H 4 H O H  cyMMbi. ^ o n y c K a e r c a  11 n p H -  
c b i , iK a  3 a n e 4 a T a i i H b i x E  o ó E a i M e H i H ,  k o t o -  
pblH 4 0 4 8 I H b I  ObITf, COCT3B/ ieHW y c T a H O -  
B/leilHbl.ME n o p H 4 KOME 11 4 ° C T a B H e H b I  B E  
B a p i u a B C K o e  . O K p y f l t a o e  A p T H a a e p i i i c K o e  
y n p a B a e H i e  H e  n o 3 » e  1 1  h s c o b e  y T p a  b e  
4 e H h  T o p r a .

3 a a o r E  k e  n s y c T H b i M E  T o p r a M E  4 0 /UK eH E  
6 w T b  n p e 4 CT an4 e K E  b e  H a a r i 4 H b i x E  4 ę H b -  
r a x E  11,111 n p o i j e H T H b i x E  S y .M a r a x E ;  B c e r o  n a  
c y M M y  6 8  p y 6  i e f i .

y c . i o u i n  Ha o a n c T K y  h  n c n p a B H o e  c o 4 e p -  
Hia H ie  o T X o ) « a r o  M E c T a ,  w e  i a i o u j i n  M o r y T E  
4 H T a T B ,  HE O  K p y  SŁUG ME A p T H a e p i f i c K O M E  
y i ip a B -T C H ii i ,  e a i e 4 HeBH0 ,  o t e  9  n a c o s E  y T p a
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4 0  3 MacoBt no nojy4HH. ftpoMU npds.HHH-
• I H h l l - b  ł l  B O C K p s O H W IB

r . B a p m » B 8 ,  5 MapTa 1868 ro4a. 
IlpaBHTeżih 4'B-i'b OKpyatnaro 

A p T i M e p i n c K a l °  y n p a u . i e i i i a  B a p i n a B C K a r o  
BoeHHaro  O xpyra, I l o  i k o b h i i k b ,  

C o m o b b .

N. 1). 1288. Z aw iadujący służbą po b.
Urzędzie Konsumcyjnym miasta W arszaw y  

w  H arszawie.
Podaje do wiadom ości pow szechnej, że 

z  m ocy reskryptu Zarządu F inansow ego  
z dnia 17 (29) S tyczn ia  b, r. Nr. 48375/5929, 
odbędzie się  w b iurze O ddziału służby  po b. 
U rzęd zie  Konsum cyjnym , m ieszczącem  się  
w oficynie prawej gm achu R ządow ego p rzy  
u lic y  L eszn o  pod Nr. 70S w W arszaw ie d.
18 (30) Marca, b. r. o god zin ie 11 z  rana, p u 
b liczna  in plus licytacja  przez deklaracje  
ODieczętowane na sprzedaż akt, rachunków, 
k sia e , kontroli, regestrów , druków n iespo- 
trzebow anycb i innych papierów  z użycia  
służbow ego w yszłych , a na am balaz przydać  
się  m ogących, od kwoty rs. 1 kop. 20, w y ra 
źn ie  rubel srebrem  jeden  kopiejek dw adzie
śc ia  za jeden pud bezw zględnie na gatunek.

M ający ch ęć  nabycia tych papierów , w inni 
z ło ży ć  deklaracje op ieczętow ane na ręce  p o d 
pisanego, najdalej do godziny U  z rana, w 
dniu do licytacji oznaczonym , czysto , bez  
poprawek, skrobań, oraz przekreśleń  n ap i
sane i w nich wyraźnie literam i wym ienić  
kw otę, jaką  za  jeden  pud rzeczonych  p a p ie
rów zap łacić  obow iązują się- . ,

D o  deklaracji do łączyć należy zasw iad- • 
czen ie  b K asjera U rzędu K onsum cyjnego, : 
lub  innej kasy rządowej, na z łożon e vadium  
rs. 450. wyraźnie rubli srebrem  czterysta  
p ięćd zies ią t, gotow izną lub w papierach pu- i 
blicznych  procentow ych z b ieżącem i kupo
nam i, k tóre to vadia każdodziennie w b ió- j 
rze  tutejszym  aż do dnia licytacji i w tym że . 
dniu. lecz ty lko do godziny 10 z rana sk ła- j 
dane być mogą

W arunki licytacyjne każdodziennie z w y- j 
łączen iem  św iąt są  do przejrzenia.

W zór do deklaracji 
W  skutek  og łoszen ia  z  dnia 15 (27) L u te 

go b. r. " r. 2: (:, podaję Diniejszą deklarację, 
jż obow iązuję się  nabyć akta, rachunki, k się - 1 
ai kontrole, regestra, druki n iespotrzebow a- j 

n'e i  w sze lk ie  inne papiery po b. U rzędzie  
Konsumcyjnym m iasta W arszawy pozostałe , 
i  deklaruję s ię  zap łacić  po Rsr. (tu w ypisać  
literam i) za każdy pud bezw zględnie na ga
tunek, poddając się  w szelkim  obowiązkom  
i  zastrzeżeni: m warunkami licytacyjnem i 
objętym , które mi są  znane i  te  w zupełno
śc i przyjmuje.

Z aśw iadczenie kasy N . na z ło zo n e  vadium ; 
R sr. 4 0 dołączam . . . ;

S tałe  m oje zam ieszkanie je s t  w N . (a je z e l i 
w W arszaw ie, ■ .y szczcgó ln ić  u licę  i Nr 

domu).
P isa łem  w N. dnia N . m ien ą ca  N . 1868 r. j 

(podpisać wyraźnie im ię i nazw isko;. 
W arszaw a d. . 5 127) Lutego 1868 r. 
U rzędnik  do Szczególnych  Poruczeń  

Zarządu F inansow ego, P erzanow ski. \

N. D- 1801. Ui za d  L eśny  ii a fsza w a . 
Podaje do publicznej w iadom ości, że  w d. 

18 (3 0 ) K w ietnia r. b. o godzin ie ! z  p o łu 
dnia w Kancel.irji U rzędu L eśn eg o  we wsi 
Ząbkach Pow iecie i Gubernji W arszaw skiej 
położonej, odbywać się  b ęd zie  g łośna in  
plus licytacja na sprzedaż drzew a na pniu  
stojącego, a m ianowicie:

1. Z obrębu K aw enczyn  okręgu I cięcie  
Nr. 22 ocenionego na rs, 883 k 2.

2. Z obr Z ąbki okr. 1. c ięc ie  N . 15 oce
nionego na rs.

3. Z obr. Chorowa-góra okr. 1. cięc. N . 15 
ocenionego na rs. 340 k. 95.

4. Z obr. Czerwona okr. 1. c ięc  N. 19 o- 
cenionego na rs. 478 k 68.

5. Z obr. L ipka okr. I. cięc. N . 16 o c e n io 
nego na rs. 277 k 98.

6 Z obr. W ielk i las okr. I. c ięc . N. 4 o ce
nionego na rs 33 k. 78.

.7 . Z obr. I^ c ie s s a  okr. I. c ięc . N . 14 o ce
nionego na rs
, - 7ontd£ P rzystępujący do licytacji zaopa- 
i cL»- • " ’“ len w vadium  w yrów nyw ające
/io częśc i szacunku oraz być w pogotow iu  

zap łacie po łow ę postąpionej na licytacji
v° y n?eżność°brębu W ie lk i-la s , za  który  

cała  na być zaraz zap łacona. O
innych szczeg o ło Wych warunkach licytacji
dow iedzieć się  m ożna każdodziennie w Kan-
celarji Urzędu L eśn ego , zaś ,j0 „kazan ia  
drzewa w lusie, s łu żb a  m iejscow a upowa-

Ż“ 0ną Z ą b k U . 1 (1 3 ) M arca 1868 r
Starszy Nadleśniczy, Rubieszewski.

D 1512. N a tze ln ;k Powiatu  
Grójeckiego.

W Skutek decyzji Rządu Gubercjalnego 
W arszawskiego daty 12 p ute.g“ ' p0(la:e d“ 
N aczelnik Powiatu Grójeckiego, p J
publicznej -wiadomości, że w b'u^ e ‘ , • 
Powiatu Grójeckiego w m ieście Grójcu 
14 (26) Marca r. b. o godzinie 11 z ra.ia. o 
bywać się będzie głośna in plus licytacja na 
wydzierżawienie gruntów po Proboszczowskich

w mieście Tarczynie z obszernemi zabudowa
niami gospodarskiemu Pomienione grunta 
obejmują rozległości 172 mórg 180 prętów 
i oddane będą w dzierżawę na czas od duia 14 
(26) Marca r. b. po dzień 1 Lipca 1869 r.

1. Licytacja rozpocznie się od ceny rocznej 
dzierżawy rs) 40J, która opłacać się ma z gó 
ry w ratach półrocznych w miesiącu Styczniu 
i Lipcu, opiócz tegepodatki Skarbowe, z grun
tów i zabudowali gospodarskich na folwarku 
po Proboszczowskim istniejących tak obecnie 
ustanowione jak ró«nież i w przyszłości usta
nowić się mogące, dzierżawcę obowiązywać 
będą. , . ,

2. Dzierżawca odbiera grunta w takim  sta
nie w jakim  one obecnie się znajdują, poeksp;- 
racji zaś dzierżawy ohow iązany je st  oddać ta 
kowe według zasad gospodarstwa należycie 
obsiane. Każdy pragnący przystąpić do licy
tacji winien złożyć kaucją w sumie rs. 200 go
towizną, która osobie utrzymującej się przy 
licytacji na poczet raty dzierżawnej przyjętą 
będzie. Wszystkim zaś innym licytantom  za
raz po licytacji zwróconą zostanie.

Nadto każdy mający zamiar _ licytowania, 
obowiązany jest przedstawić świadectwo wła
dzy miejscowej w myśl postanowienia b. K o
misji Skarbu z dnia 11 Stycznia 1834 roku 
N r. 98170, że kwalifikacją do dzierżawy Rzą
dowej posiada.

U rzymujący się przy dzierżawie, obowią
zany je -t bezzwłocznie opłacić półroczną dzier 
żawę i najdalej w ciągu dni ośmiu złożyć w 
Banku Polskim  kaucją wyrównywającą ro
cznej dzierżawie wraz z podatkami w gotowi- 
źnie iub w papierach publicznych na ten cel 
przyjmować się dozwolonych według ich w y
sokości nominalnej. Obok tego opłacić winien 
koszta obwieszczeń licytacji, bliższo Wiado
mości oraz więcej szczegółowe warunki doty
czące dzierżawy, przejrzane być mogą w biu
rze mojem każdodziennie za wyłączeniem dni 
świątecznych.

m. Grójec, dnia 29 Lutego 1868 roku.
Pułkownik

i całego postępowania subliastacyjnego u S ta 
nisława Kotwanda Patrona przy Try-bunale Cy
wilnym w W arszawie pod Nr. 1779 zam iesz
kałego, obrane mającej, w poszukiwaniu sumy 
rs. 825 z procentem od dnia 20 Marca (1 Kwie
tnia) 1867 r. i kosztów od Juljana i Antoniny 
z W ierzchowskich małżonków Widychowskich 
w łaścicieli nieruchomości Nr. 2101 w W arsza
wie, zaś pod Nr. 2102 zam ieszkałych, protoku- 
łeai Antoniego T ynieckiego, Komornika przy 
Trybunale Cywilnym w W arszawie dnia 27 
Października (8  Listopada 1867 r. sporządzo
nym, zajętą i zaaresztowaną została na sprze
daż w drodze przymuszonego wywłaszczenia:

NIERUCHOMOŚĆ

N . D. 1615 Rejent Kancelarji Okręgu 
i  M iasta  W ar s z a r y  ■

N a żądanie pełnoletn ich  w spółsakcesorów  
i z  m ocy upow ażnienia J W . P rezesa  Trybu 
n ału  Cywilnego.

R uchom ości do spadku po Marji Kohen  
n ależące, jako  to: m eble, fortepian, pr«tioza, 
garderoba, b ielizna, pościel, porcelana, fa 
jans, sz k ło i t  p ., sprzedawanem i będą przez  
publiczną licytację w W arszaw ie w domu 
pod Nr. 587 przy ulicy D łę g e j  

L icytacja  rozpoczn ie s ię  w dniu 11 (Zo) 
M arca r. b. o godzin ie 3 z południa.

W arszaw a d. 7 (19)  M arca 1868 r.
M ichał Przysiecki.

N. P . 1573. Sekw estrator Skarbowy  
Powiatu W arszawskiego.

Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
22 Marca (3 Kwietnia) 1868 r to je st  w P ią 
tek z rana' od godziny 10 na placu targowym  
za Żelazną bramą w W arszawie dopełnioną 
zostanie przez publiczną licytację sprze .i za 
jętych przezemnie przedmiotów pod kierunkiem  
urzędnika z Zarządu p o w ia tow ej na satysfak
cją zaległości Skarbowych a fo warku Dawi- 
dy przypadających, w gminie Falenty, o wiorst 
14 od miasta Warszawy położonego, a miano- 
wicie:

300 sztuk owiec, 22 krów, 2 konie cugowe 
maśm białej, 24 koni fornalskich, dwie k lacze  
cugowe bulane, 4 źrebaki t r z y  le tn ie , I wo- 
łów, powóz nowy, 8 indyków, 10 knr, oż a 
machoniowe, stolik  machuniowy z ustrem, 
szafa jesionowa, 5 wozów na żelaznych osiach, 
wóz na osiach drewnianych, 3 wozy Pól"ora‘ 
czne na drewnianych osiach, Jp luźycoku  yc >,

, 6 plużków konnych, 5 sani gospodarskich, O
1 sztuk trzody chlewnej, komoda machomowa,
; biurko czarne, 5 krzeseł jesionowych, lustro 
I w złocnnvch rumach, oraz zboże, jako to. owies 
i i groch. ‘ Każdy zatem chęć kupna mający, 
i po za opatrzeniu się w gotowiznę W miejscu 1 
; terminie powyżej wskazanym znajdować się 
i zechce, któremu przedmiot zal cytow any, po 

opłaceniu zaraz przypadającej za takowy na- 
! leżytości wydanym będzie, a tenże swoim co- 
\ sztem uprzątnąć je st  obowiązany.

Warszawa d. 5 .17) Marca 1868 r.
H. Dyjewski.

N . D . 121)8. Sekw estrator Skarbowy 
Powiatu R a d  mińskiego.

; Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
? dniu 20 Marca (1 Kwietnia) 1868 r. o godzinie  

11 z rana, sprzedany zostanie w rynku miasta 
Radymina przez publiczną, lizytację garnitu  

| mebli machoniowych i powóz fajeton. na zrer 
| alizowanie zaległości skarb >wycb; mający chę- 
'■ kupna, zechcą się w dniu i miejscu oznaczoć 
! nem do licytacji stawić

M. Radymin d. 16 (28) Lutego 1868 r.
Rowiński.

i - - r —

j N. D. 1 591 . P isa rz T ry b u n a ł: Cywilnego 
w W arszawie.

] m Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czy- 
; n i> 14 n a żądanie Rajzli z Gerszonów Leben- 
j sohn, po W igdorze Lebensohn kupcu pozosta- 

lej wdowy, w Warszawie pod N. 1813 zam iesz
kałej, a zam ieszkanie prawne do tego interesu

w Warszawie pod Nr. 2101 przy u licy Infland 
ckiej na gruncie czynszowym, z którego na 
rzecz domini directi do własności Hermana 
E pstein  należącego, opłaca się rocznie rs. 5 
k. 65, w Cyrkule Policyjnym  i Adm inistracyj
nym IV , pod jur sdykcją Sądu Pokoju W ydzia
łu I, w W arszawie położena, prawem własno
ści do subhastowanych dłużników Juljana i 
A ntoniny z W ierzchowskich małż. W idychow- 
skich należąca w dzierżawnem posiadaniu Szia- 
my Herszaft z mocy aktu urzędowego przed 
Franciszkiem  Kulikowskim Rejentom w War
szawie d. 20 Marca (1 Kwietnia) 1867 r. za
wartego na lat trzy poczynając od d. 1 Kwiet
nia 1867 r. za czynsz ro zny do rs 870, zosta 
jąca, poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie 
obciążona, szerokości frontowej arszynów 28, 
długości czyli głębokości arszynów 80, w przy
bliżeniu majęca.

Na gruncie tej nieruchomości znsjdują się 
następujące zabudowania:

1. Dora parterowy murowany pod gontami 
o jednym  kominie.

2. Oficyna parterowa murowana, o jednym  
kom inie gontami kryta.

3 . Oficyna parterowa z drzewa w slupy sza- 
browana gontami pokryta o jednym kominie.

4 . Oficyna z drzewa o parterze i pierwszym  
piętrze, szabrowana, blachą cynkową kryta,
dwa kominy mająca.

| 5. Oficyna z drzewa w slupy o parterze z
i m ieszkaniami facjatowemi dachówką holender- 
| ką nad facjatami zaś gontami pokryta, dwa 
! kominy mająca.
i 6 Ś udn a z pompą i korbą drewnianą, ba- 
| lami cembrowana.

7. Komórki z drzewa pod deskami, 
j 8. Kloaka takaż.
! 9. Komórki i stajnia z drzewa w słupy gon

tami kryte.
10. Bruk z kamieni polnych w części pod

wórza i przy rynsztokach.
Nieruchomość tę zamieszkuje 23 lokatorów, 

z im ion, nazwisk i wysokości uiszczanej ceny 
najmu w akcie zajęcia wyuzczególnionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa- 
restowanej nieruchomości, znajduje się w akcie 
zajęcia u popierającego sprzedaż btanis awa 
Rotwaada Patrona w W arszawiepod N. 1779 
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejszego , 
w W ydziale I. złożone przejrzane być mogą. j  ! 

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. JW . Kahkstowi W itkowskiemu, Prezy- j 

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod ! 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Aleksandra 
Kiedrowskicgo, urzędnika Magistratu. _ j

2. W . Michałowi Rzeszotarskiemu Pisarzowi 
Sądu Pekoju Wydziału I. w Warszawie pod N. 
549 urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom dnia 15 (27) Listopada 1867 r. 
W niesiono do księgi wieczystej zaaresztowa

nej nieruchomości w Warszawie dnia 18 (30) 
Listopada 1867 roku, a w dniu dzisiejszym do 
k s ię j i  zaaresztować w  kancelarji Trybunału 
tutejszego W W ydziale 1. na ten cel utrzymy
wanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i 
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
W ydziale pierwszym w miejscu posiedzeń  
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana dnia 1 (13) Lutego I860

Sprzedażą, dyrygować będzie Stanisław  Ro- 
twand Patron Trybunału, którego zam ieszka
nie zostało wyżej wskazanem.

W arszawa d. 27 List. (9 Grud.) 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy sali ustępowej Try
bunału Cywilnego w W arszawie, dnia 27 L i
stopada (9 Gsudnia 1867 r.

Radca Dworu, Zgórski.
N astępn ie po odbyciu w dniach 1 (13) L u  ■ 

tego, 15 i 27) L u tego , 29 L utego (12 Marca) 
1868 r. trzech  o g łoszeń , zbioru objaśn ień  i 
w arunków sprzedaży nieruchom ości w W a r
szaw ie pod Nr. 2101 położonej, T rybunał 
Cywilny w W arszaw ie wyrokiem  w  tym  
ostatnim  term inie wydanym term in do p rzy 
gotow aw czego przysądzen ia  rzeczonej n ie 
ruchom ości na dzień  22 M arca (3 K wietnia) 
1868 r. god zin ę  10 z  rana w m iejscu  p o sie 
dzeń  pod Nr. 549 w wydział* I. oznaczył. 
L icytacja  w term inie tym  rozp oczn ie  s ię  od 
sumy rs. 2 .000 jako postąpionej przez p o 
pierającą, sprzedaż w w arunkach licytacyj
nych, w term inie zaś ostatecznej sprzeda y 
od */j częśc i szacunku  taksą biegłych y 
kryć s ię  m ającego.

W arszaw a d 1 (13) Marca
Radca Dworu Zgórski.

N . D. 1594. P isarz Trybunału  Cywilnego
Gubernji W arszaw skie j w W arszaw ie .

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czy
ni iż na żądanie H ipolita Truszkow skiego, 
dawniej Patrona Trybunału, dHś R ejenta K an 
celarii Ziemiańskiej Gubernji W arszawskiej 
w Warszawie, w W arszawie pod Nr. 590 da
w niej, a obecnm pud Nr. 1733 zam ieszkałego, 
a zamieszkanie prawne do tego interesu i ca, 
leg o  postępowania subbasUcyjnego u  Teofila 
Tomickiego, Adwokata przy Sądzie A pelacyj- 

j nym Królestwa Polskiego w W arszawie pod 
1 N - r e m  519 zam ieszkałego, obrane m ającego,
! w poszukiwaniu sumy rub. sreb.. 4 ,o0 z pro- 
i centem od d. 12 (24) Czerwca 18bo roku i ko- 
I sztów od M au:ycego-Antoniego dwóch.imion 
j Sawickiego obywatela, właściciela dobi *iem_ 
i skich Bracbowice /. przyiegłościami^ w UKrę- 
! gu Zgierskim Gubernji Warszawskiej dawniej, 

a o becn ie  w Powiecie Łęczyckim, Gaberoji 
K aliskiej położonych, zaś we wsi i dobrać 
Gieczno Okręgu Zgierskim, Powiecie Łęczy
ckim  zam ieszkałego, protokułami Walentego 
Supryniewicza, Komornika przy Sądzie A pela
cyjnym Królestwa P olskiego w dniu 22 Paź
dziernika (3 Listopada) i 16(28) Grudnia 18b5 
roku sporządzonymi, w drodze sądowej przy
muszonego wywłaszczenia, zajęta i zaareszto
wane zostały

DOBRA ZIEMSKIE 
Brachowice, z przyległośeiami Bracbowiczki, 
w Okręgu Zgierskim, Powiecie Łęczyckim , G u
bernji Warszawskiej, pod juiisdykcją Sądu 
Pokoju w Łodzi, w gm inie Rogoźno położone, 
prawem własności do egzekwowanego dłużni
ka M aurycego-Antoniego dwóch imion Sawi
ckiego należące, w dz:erżawnem posiadaniu 
Augusta Munch do ś-go Jana 1867 roku za 
sumę rs. 825 zostające, poszukiwaną wierzy
telnością hypotecznie obciążone, ogólnej rozie- 
glości około włók 16, albo dziesiatyn 245 obej
mujące.

Na gruncie tych dóbr są następujące zabu
dowania:

1. Dom z drzewa gontami kryty, 2 kominy
murowane mający.

2. Ogród fruktowy żerdziami ogrodzony, w 
którym jest drzew różnego gatunku okcio  
sztuk 209, oraz uli sztuk sześć pod daszkiem, 
z których są dwa z pszczołami.

3 Komórki z drzewa gontami kryte.
4. Piwnica z cegły palonej w ziem i wymu

rowana, gontami kryta.
5. Stodoła z drzewa słomą kryta, w której 

j e s t  maszyna młockarnia i sieczkarnia cztero- 
konna.

6  Obora z drzewa słom ą kryta.
S 7. Stodoła z drzewa oraz spichrz pod je -  
| dnym dachem słomą krytym.

,3 . Obora, stajnia, owczarnia z g liny pod 
jed nym  dachem słomą krytym.

9. Dom czworak z drzewa słomą kryty7, dla 
ludzi dworskich przeznaczony.

10. Kuźnia z drzewa słomą kryta.
11. Obórka z drzewa słomą kryta, 
jo . Dom czworak zwany z drzewa słomą

kryty w tym w jednej izbie mieści się Kon- 
staiity Podolski szyn karz. który ezynkuje tru- 
m k  dworski z 20-go garnca, a trzy izby d a 
rowane sa włość anom. W tej wsi 
ją  włościanie w budynkach im darowanych 
i każden posiada grunta własne jak nas ę-
puje: , a

1. Szymon Tomczak posiada gruntu morg o.
2. Jan Jorosik, mórg 8.
3. Karol M arciniak, mórg 8.
4. J in Piotrzak, mórg 8.
5. W ojciech B rnaciak, mórg 8.
6. Sebastjan Brański, prętów 210.
7. Franciszek G ębicki, prętów 210.
8. M ichel Czwandziak, prętów 210- 
9 Stanisław Jaudczak, mórg 3 pręt. 270.

10. Franciszek Brański, mórg'2 pręt. 210.
11. Mikołaj Bernaciaa, mórg 3 pręt. 255.
12. Ludwik Jerosik, morgę I pręt. 270.
13. Jakób Jerosik, mórg 5.
14. Jan Brański, mórg 5.
15. Tomasz M ilczarek, prętów 210.

Dobra Bracbowiczki tylko posiadaj t pola
bez budowli.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za
aresztowanych dóbr, znajduje się w akcie za- 

: jęc ia  u sprzedażą dyrygującego^ Teofila To- 
! Ulickiego, Adwokata przy Sądzio Apełaeyj- 
j nym Królestwa Polskiego w Warszawie pod 
I JS-rem 519 zam ieszkałego, zaś z b i ó r  obja- 
i śn ieć i warunki sprzedaży w Kancelarji 
i bunalu tutejszego w wydziale I. złożone p 
1 rżane być mogą. Pierwszy protokol zajęcia

w kopjach doręczono: Pisarzowi
1. Heliodorowi Janiszews . Q

Sądu Pokoju w ^ " Z f n u  ręcc  F elik sa
gu Zgierskim urzędujące
Zdzienickiego Po ffój tovvi gminy R 0go-

d o ltó r e j  d o b r a  Bracbowice i B rachow i-

! i

źno, JOD* J
» • \M  we wsi Kwilnie m ieszkającem u i 

śniącemu na ręce własne. Obudwom dnia 
“^Ifistopada (9 Grudnia) 1865 r., zaś drugi 
orotokół zajęcia powyższych dóbr doręczono: 
temuż Heliodorov.i Jan iszew sk iem u  Pisarzowi 
gądu Pokoju w Łodzi, w m ieście Łodzi urzę
dującemu i zam ieszkałem u na ręce własne, ró* 

*1 j wnież Józefowi Fryszka, Wójtowi pminy Ro- 
J goźno, do której to gminy wieś Brachowice 
j i Bracbowiczki należy, zaś w kolonji Kwilno, 
i Okręgu Zgierskim  urzędującemu i zam ieszka-
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łemu, na ręce Władysława Polkowskiego P i
sarza gminy.

Obudwom, d. 3 (15) Stycznia 1866 r.
Wniesiono do księgi wieczystej po wy Z zaję

tych dóbr w Warszawie dnia 12 (24) Sty
cznia 1866 r., a w dnia dzisiejszym do księgi 
zaaresztować wKancelarji Trybunału tutejsze
go , na ten cel utrzymywanej, wpisane zo
stało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War
szawskiej w Warszawie, w Wydziale pierwszym 
W miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana d. 1 (13) 
Kwietnia 1866 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tomicki 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.
Warszawa, d. 26 Stycznia (7 Lutego) 1866 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie dnia 28 Stycznia (9 Lutego) 
1866 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja

śnień i warunków licytacyjnych, Trybunał Cy
wilny w Warszawie, wyrokiem zapadłym dnia 
29 Kwietnia (11 Maja) 1866 roku, termin do 
przygotowawczego tychże dóbr przysądzenia 
wyznaczył na dzień 23 Maja (4 Czerwca) t. r. 
godzinę 10 z rana, w którym to termiuie do
bra pomienione Teofilowi Tomickiemu Adwo
katowi przygotowawczo za sumę rs 5,000 przy
sądzone zostały, a następnie tenże Trybunał 
Cywilny w Warszawie, wyrokiem w tymże dniu 
zapadłym, termin do ostatecznego przysądze
nia pomienionych dóbr, wyznaczył na dzień 
2 (l4) Września 1866 r., lecz gdy termin ten 
do skutku nie przyszedł, przeto tenże Trybu
nał Cywilny w Warszawie, wyrokiem zapa
dłym dnia 16 (28) Listopada 1867 roku, po
wtórny termin do ostatecznego przysądzenia 
pomienienych dóbr, wyznaczył na dzień 3 (15) 
Stycznia 1868 r., a że i w tym terminie sprze
daż do skutku nie przyszła, przeto tenże Try
bunał CywilDy w Warszawie, wyrokiem zapa
dłym dnia 29 Lutego (12 Marca) r. b., nowy 
termin do ostatecznego tychże dóbr przysądze
nia wyznaczył na dzień 9 (2 1) Kwietnia r. b., 
w którym to dnia, na publicznej audjencji Try- 
burału Cywilnego w Warszawie, w domu pod 
Nr. 549 posiedzenia swe odbywającego, wWy- 
dziale II, o godzinie 10-ej z rana, pomienione 
dobra ostatecznie sprzedane zostaną.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 10,133 
kop. 50, jako dwóch trzecich części szacunku 
taksą sądową wykrytego.

Warszawa dnia 1 (13) Marca 1868 roku.
Radca Dworu,

Świerczewski Podpisarz.

N. D. 1596. Pisarz Trybunału iiywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądr.nie Domu Handlowego pod 
firmą, Weiss Brothers, w m ieście Birming
ham Państwie Angielskim egzystującego za
mieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania subhastacyjnego w Warszawie 
pod Nr. 1779 u Stanisława Rotwanda Patro
na przy Trybunale Cywilnym w Warszawie 
obrane mającego w poszukiwaniu sumy fun
tów szterlicgów 300, szyljn. 9 pens 2, w mo
necie angielskiej, albo rsr. 2,343 kop. 59 z 
różnicą, kursu, z procentem 6%, od dnia 10 
(22),Października 1866 r. i kosztów od Faj- 
wla Blanszyld, właściciela nieruchomości Nr. 
1147M. zaś pod Nr. 1,100 w W arszawie za
mieszkałego, obecnie w areszcie cywilnym 
za długi w W arszawie pod Nr. 722 osadzo'. 
nego, protokółem Walentego Supryniewicza 
Komornika przy Sądzie Apelacyjnym Króle
stwa Polskiego w dniu 6 (18) Listopada 1867 
roku sporządzonym, zajętą i zaaresztowaną 
zosta ła  na sprzedaż w drodze przymuszone
go wywłaszczenia

NIERUCHOMOŚĆ,
w W arszawie pod Nr. 1147M. przy rogu uli
cy Żelaznej i Twardej, na gruncie emfiteu- 
tycznym administacyjnym Szpitala Sw. Ducha 
Warszawie należącym, z którego się opłaca 
rocznie czynszu rsr. 21 kop. 10 w gminie 
Magistatu miasta Warszawy w Cyrkule Poli

cyjnym VIII. pod jurisdykcją Sądu Pokoju 
wydziału III. w Warszawie położona, ogól
nej rozległości około 6,000 lok. kwadr, ma
jąca  do egzekwowanego Fajwla Blanszyld 
prawem własności należąca i w jego posia
daniu zostająca, poszukiwaną należnością 
hypotecznie obciążona.

Nieruchomość ta obejmuje plac pusty, na 
którym znajduje

1. Od ulicy Żelaznej parkan z desek, w ; 
słupy, z bramą i furtką.

. 2. Takiż parkan od ulicy Twardej.
3. Komórki z drzewa gontami kryte.
4. Zabudowanie o piętrze, z drzewa pod 

gontami, mieszczące w sobie komórki.
5. Szopa z desek pod gontami.
6. Druga podobna szopa czyli spichrz.

Cztery te zabudowania należą do Izraela

Centnera właściciela sąsiedniej nieruchomo
ści, a Blanszyld nabywając nieruchomość N r  
1147o. zobowiązał się uregulować granicę 
pomiędzy nieruchomością swoją a posesją 
Centnera, oraz przestawić swoim kosztem 
powyższe budynki na grunt Centnera.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za 
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u popierającego sprzedażą Sta
nisława Rotwanda Patrona, zaś zbiór obja
śnień i warunki sprzedaży w Kancelarji T ry
bunału tutejszego w Wydziale 1-ym złożone, 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Gene

rałowi Sztabu, Prezydentowi M iasta W arsza
wy w Warszawie pod Nr. 387 urzędującemu, 
na ręce Wincentego Kępińskiego urzędnika 
tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Są
du Pokoju Wydziału III w Warszawie pod N. 
405 urzędującemu, do rąk  własnych.

Obudwom dnia 13 (25; Listopada 1867 r.
Wniesiono do księgi wieczystej nierucho

mości Nr. i 147.4 w Warszawie dnia 18 (30) 
Listopada 1867 r., a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel urzymywanej, wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków licytacyjnych, odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w W arszawie 
w Wydziale I-ym, w miejscu zwykłych posie
dzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549, o godzi
nie 10 z rana dnia 1(13) Lutego 1868 r

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław 
Rotwand Patron Trybunału Cywilnego w 
Warszawie pod Nr. 1779 zamieszkały.

Warszawa dnia 1 (13) Grudnia 1867 r.
Radca Dworu Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie dnia 2 
(14) Grudnia 1867 r.

Radca Dworu Zgórski.
Następnie po odbyciu w dniach: 1 (13) L u

tego, 15 :27) Lutego i 29 Lutego (12 Marca) 
186S r. trzech ogłoszeń zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży nieruchomości Nr. 
1147.4 w Warszawie. Trybunał Cywilny w 
Warszawie wyrokiem w tym ostatnim term i
nie wydanym, termin do przygotowawczego 
przysądzenia rzczonej nieruchomości na d. 
22 Marca (3 Kwietnia) 1868 r. godzinę 10 z 
rana, w miejscu posiedzeń pod Nr. 549 w 
Wydziale I  oznaczył. Licytacja w terminie 
tym rozpocznie się od sumy rsr. 1,000, po- 
stąpionej przez popierającego sprzedaż w 
warunkach licytacyjnych, w terminie zaś o- 
statecznej sprzedaży od V3 części szacunku 
taksą biegłych wykryć się mającego.

Warszawa dnia 1 (13) Marca 1868 roku.
_  Radca Dworu, Z górski.

N. D. 1595. Pisarz Trybunału bywilnego 
1- ej Instancji 

Gubernji ]Varszawskiej w Kaliszu.
W iadom o czyni , iż n a  ż ą d a n ie  J ó z e f a  M igór-  

s k i e g o  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  g u b e r n j i  
W a r s z a w s k ie j  w K a l i s z u ,  w t em że  mieście  K a 
l iszu  zam ieszka łego ,  z am ies zk an ie  p raw n e  -do 
tego  in te re s u  u F r a n c i s z k a  M o d rz e je w s k ieg o  
P a t r o n a  T r y b u n a ł u  K a l isk ieg o ,  w K a l i s z u  z a 
m ie s zk a łeg o ,  d la  s iebie  o b ra n e  m a ją c e g o ,  od 
k tó re g o  t en że  P a t r o n  F r a n c i s ze k  M o d rz e je w s k i  
za  O b ro ń c ę  j e s t  u s tan o w io n y  i  sp rzedaż  dóbr  
z ie m sk ic h  Ł o b u d z ic e  z p r z y l e g lo ś c i a n r ,  w d r o 
dze p rz y m u s zo n e g o  w y w łaszc ze n ia ,  w poszuk i
w a n iu  su m y  rs. 3,000, z p r o c e n te n  od  d n ia  12 
(24)  C z e r w c a  1863 r. n a le żn y m ,  od Tek l i- Jó -  
z e f y - S a lo m e i - E w y  c z t e r e c h  im io n  z M a l i s z e w 
s k ic h  K o k o w s k ie j ,  L u d w ik a  K o k o w s k i e g o  
m a łż o n k i ,  z a ję ty c h  p o p ie re ;  p ro to k ó ł e m  Ko
m o r n i k a  T r y b u n a t u  K a lisk iego  F r a n c i s z k a  R o 
weck iego ,  na  g r u n c i e  d ó b r  w d n iu  5 (1 7 )  G r u 
dn ia  1864 r. ro z p o c zę ty m ,  a  w d n iu  8 (20) 
G r u d n ia  t. r .  u k o ń c z o n y m ,  z a j ę t e  z o s ta ły  n a  
sp rz e d a ż  w drodze  p rz y m u s zo n e g o  w y w ła s z c z e 
nia.

DOBRA ZIEMSKIE 
Ł o b u d z ic e ,  s k ła d a ją c e  się z wsi fc obudz ic  i fo l
w a r k u  tegoż  n a z w is k a ,  z p rzy leg łośc iam i  N o w a  
w ie ś  i n o m e u k l a t u r y  C h o d e r o w iz n a  zw an e j ,  z 
wsze lk iem i z a b u d o w a n ia m i  d w o rs k ie m i  i wiej- 
sk iem i,  z wsze lk iemi d o c h o d am i  i u ż y tk a m i  
ro lam i,  łą k a m i ,  la sa m i  i p a s tw is k a m i ,  z tern 
w s z y s tk ie m  co ca łość  d ó b r  s t a n o w i ,  bez ż a d n e 
g o  w y łączen ia ,  w t e m  o g ra n ic z e n iu  j a k  się t e 
r a z  z n a jd u ją .

D o b ra  te  g ra n ic z ą  na w schód  s ło ń ca  z w s i a 
mi R ozcholicam i i B ó jn am i  S z la c h ec k ie m i ,  n a  
p o łu d n ie  z  w s i am i  P o d w o d a m i  i S r o m o t k a ,  n a  
zachód  z k o lo n ją  Z ie lo w e m ,  n a  p o łu d n ie  z w sią  
B ó jn a m i  K s ię ż e m i ,  o d l e g l e  od m ia s t  na jb l iż -  
s zych ,  j a k o  t i : od  m. p o w ia to w eg o  P io t r k o w a  
w io r s t  3 0 ,  od  m. Ł a s k u  w io r s t  18, od  m. B e ł 
c h a to w a  w io rs t  14, od  m .  W i d a w y  wiosl 2 l ,  
s k ł a d a j ą  j e d n ą  gm inę ,  p o d  n a z w is k ie m  g m in a  
Ł o b u d z ic e ,  n a l e ż ą  do  p a ra f j i  Ł o b u d z ic e ,  p o ło 
żone  w p o w ie c i e  i o k r ę g u  P io t r k o w s k im  g u 
b e r n j i  W a r s z a w s k ie j .  W ła śc ic ie lk ą  h y p o te c z -  
n ą  d o b r  ty c h  j e s t  T e k la - J ó z e f a - S a l o m e a - E w a  
cz te rech  im ion  z M a l i s z e w s k ic h  K o k o w s k a ,  
L u d w ik a  K okow sk iego  m a łż o n k a .  D o b r a  te  
poz os ta ją  w  p o s ia d a n iu  n a lu r a l n e m  T e k l i - J ó -  
z e fy * S a lo m e i-E w y  c z t e rech  im io n  z M a l i sz e w 

skich i Ludwika małżonków Kokowskich w 
tychże dobrach Łobudzicach zamieszkałych.

Graniee dóbr zajętych Łobudzic ze wszech, 
stron są jawne, kopcami i w miejszej części 
miedzami i wodami oznaczone; od strony wsi 
Bójny Kiięże w gruntach ornych zachodzi kon- 
trowers około mórg 5 miary nowo-polskięj. 
Całe dobra mają przybliżonym sposobem roz
ległości około 40 mórg 21 pręt. kwadr. 160 
miary nowo-polskiej, czyli dziesiatyn 615, w 
której to przestrzeni mieszczą się grunta dwor
skie, włościańskie i proboszczowskie. Grunta 
należą do klasy II, III i IV.

Znajdują się zabudowania dworskie i guspo- 
darskie, potrzebom gospodarstwa odpowiednie 
oraz dom gościniec z stajnią i wozownią pod 
jednym dachem, w tym mieszka Marcin Klatt, 
który szynkuje trunki dworskie, za co pobiera 
21 procent, pasiada gruntu mórg 2 i ogród, z 
czego płaci dworowi rocznie po rs. 22 kop. 60 
czynszu. Chałup wiejskich wraz z obórkami 
i stodołami z drzewa słomą krytych, jest 18, 
w tych mieszkają gospodarze posiadający po 
12 mórg gruntu i morgę tąki i ci są następu- 
jący:

1. Jakób Kaczor, 2. Stanisław Plócienni- 
czak, 3. Walenty Płocienniczak sołtys, 4. Wa
wrzyniec Bednarek, 5. Łukasz Bzikowkki, 6 
Jan Wutkiewicz, 7. Marcin Majchrzak, 8 . Ja 
kób Martyniak, 9. Antoni Perliński, 10. Wa
wrzyniec Rybak, 11. Leon Krófczak. 12. To
masz Kubiak, 13. Józef Tosiek, 14. Wojciech 
Płocienniczak, 15. Teodor Króliczak, 16. Szcze
pan Borkowski, były Wójt gminy i następni 
komornicy:

Jan Kozłowski, Józef Aczmaga, Marceli 
Bednarek, Katarzyna Ptaszyńska, M.kolej 
Amer, Tomasz Pawłowski, Ignacy Jagielski, 
Józefa Zarzycka, Walenty Wiśniewski,

Znajduje się kościół parafialny z drzewa szku- 
dłami kryty i dom czyli plebanja z zabudowa
niami gospodarskiemi do niej należącemi, z 
drzewa słomą krytemi.

Na gruncie jesr inwentarz żywy i martwy, 
potrzebie gospodarstwa odpowiednie.

Wysiewa sio oziminy korcy 150 i w tvm sto
sunku jarzyny, siana sprząta się wozów for
nalskich 80.

W dobrach tych była nomenklatura Nowa 
wieś zwana, leez budynki od dawnych czasów 
zniesione, nie znajdują się, a grunta do fol
warku dworskiego wcielone zostały.

Podatki dworskie do Kasy Powiatu Piotr
kowskiego opłacać się winne wynoszą rocznie 
rs. 219 kop 86  i pół, a gromadzkie rs. 40 kop. 
56 i pół.

Szczegółowy opis dóbr zajętych Łobudzic 
pod względem klasyfikacji gruntów, stanu za
budowań, zasiewów i innych szczegółów, znaj
dują się w protokóle zajęcia u popierającego 
sprzedaż Patror.a Trybunału Franciszka Mo
drzejewskiego w Kaliszu zamieszkałego i w 
biórze Pisarza Trybunału Kaliskiego, gdzie 
równie jak i zbiór objaśnieńó warunków każde
go czasu przejrzany być m»że.

Protokół zajęcia doręczony jest w kopjach:
Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu Piotrkow

skiego Józefowi Głodzińskiemu w m. Piotrko
wie zamieszkałemu, do rąk własnych w dniu 
25 Maja (6 Czerwca) 1866 r., zaś Wójtowi 
gminy Łobudzice Antoniemu Frankiewiczowi 
w wsi podwodach zamieszkałemu d. 26 Ma
ja  (7 Ćzerwra) t. r., następnie do księgi wie
czystej dóbr ziemskich Łobudzic w Kancelarji 
Ziemiańskiej Gubernji Warszawskiej w Kali
szu w d. 8 (20) Lipca r. b. wniesionv i wpisa
ny, a do księgi zaregestrowań na ten ceł w 
biórze Pisarza Trybunału Cywilnego w Kali
szu utrzymywanej, d. 21 Lipca (2 Sierpnia) 
t. r. wpisany i zaregestrowany został.

Sprzedaż dóbr tych odbywać się będzie na 
audjencji Trybunału Cywilnego I. Instancji 
Gubernji Warszawskiej w Kaliszu w miejścu 
zwykłych posiedzeń w paiatu sądowym przy 
ulicy Józefina stojącym.

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacji i 
sprzedaży na audjencji Trybunału Kaliskiego 
w dniu 7 (19) Września 1866 r. o godzinie 10 
z rana nastąpi.

Po odbyciu trzech publikacji warunków, w 
dniu 7 (19) W rześnia,21 Września (3 P aź
dziernika) i 5 (17) Października 1866 r. oraz 
temczasowego przysądzenia w dniu 1 (13) L i
stopada t. r. w którym dobra te popierającemu 
sprzedaż temcząsowie za rs. 13,000 przysądzo
ne zostały,ostateczne ich przzsądzenie z powo
du wyniesionych sporów odbyć się niereogło, 
po usunięciu jednak takowych wyrokiem Sena
tu Rządzącego z d. 4 (16) Października 1867 
Trybunał wyrokiem w drodze ilacji z dnia 20 
Lutego (3 Marca) 1868 r. wydanym, termin 
do ostatecznego przysądzenia tych dóbr na d. 
9 (21) Kwietnia r. b. godzinę 10 z rana ozna
czył, w którym licytacja od sumy rs. 13,000 
rozpoczętą będzie.

Kalisz d.  21 Lutego (4 Marca) 1868 r.
Za Pisarza Trybunału, 

ł l a ł a c z k ie w ic z  Sekretarz T r y b u n a ł u .

N. D. 1580. Rejent Kancelarji w mieście 
Szadku w Powiecie Sieradzkim.

Podaje do publicznej wiadomości, że po 
odbyciu przedstanowczej sprzedaży nierucho
mości w mieście Zduńskiej Woli pod Nr. 
policyj. 154, a hypot. 73, w dniu 6 (18) L ute

go r. b. za sumę rsr. 2.682 kop. 70, na rzecz 
E rnesta Szeffel.

Termin do stanowczej sprzedaży, oznaczo
ny został na dzień 10 (22) Kwietnia 1868 r. 
godzinę 10 z rana.

W tym przeto terminie 10 (22) Kwietnia 
1868 r. o godzinie 10 z rana w Kancelarji 
podpisanego Rejenta w mieście Szadku przy
stąpi się do stanowczej sprzedaży tychże 
nieruchomości w mieście Zduńskiej Woli pod 
Nr. policyj. 154, a hypot. 73, w Powiecie Sie
radzkim położonych, wraz z należącemi do 
nich oficynami i innemi zabudowaniami oraz 
gruntami, w takich granicach jak  się obecnie 
znajdują i jakie w relacji biegłych na dniu 
10 (22) Listopada 1866 r. sporządzonej, są 
opisane, a to na popieranie E rnesta Szeffel 
współwłaściciela nieruchomości rzeczonej, w 
mieście Zduńskiej Woli Powiecie Sieradzkim 
zamieszkałego, przez Walerjana Stokowskie
go Patrona, który w mieście Kaliszu mieszka 
i urzęduje, czyniącego, przeciwko Juljuszowi 
Grabowskiemu, jako opiekunowi ad hoc nie
letnich Adolfa i Pauliny rodzeństwa Szeffel, 
oraz Augustowi Szeffel w imieniu własnym, 
oraz jako ojcu i głównemu opiekunowi nie
letniego Gustawa Szeffel, obu w mieście 
Zduńskiej Woli mieszkającym, Ignacego Błe
szyńskiego Patrona Trybunału w mieście Ka
liszu mieszkającego, za swego Obrońcę obra
nego mającym, na sprzedaż wystawionych, a 
do spadku po Karolinie z Mentzlów i Janie 
Gotliebie małżonkach Szeffel pozostałego, 
należących.

Licytacja tych nieruchomości, rozpocznie 
się od sumy rsr. 2,682 jako 70, jako szacun
ku przez biegłych wynalezionego.

Vadium ma być złożone w kwocie rsr. 150.
Dalsze warunki licytacji i sprzedaży, mogą 

być przejrzane u podpisanego Rejenta w 
mieście Szadku przedażą dyrygującego.

Szadek dnia 6 (18) Lutego 1868 roku.
Józef Zborowski.

N. D. 1623. Warszawski Żandarmski Dy
wizjon, donosi do publiczności, że 13 (25) 
Marca o godzinie 12 z rana, będzie się odby
wała L b-jtacJn c z te r n a stu  k o n i
frontowych, wyranżyrowanych, wierzcho
wych, w rajszuli na Królewskiej ulicy.

(3756)

N. D. 1616. Syndycy Tymczasowi Masy 
Upadłości Domu Handlowego pod jirmą Levin

Rosenthal oraz Lai Rosenthal i JBorucha 
Rramsohn.

Ogłaszają niniejszem, iż w dalszym ciągu 
licytacji dnia 11 (23) Marca i następnych dni 
r. b. o godzinie 4 po pełudniu w Warszawie 
przy ulicy S-to Jerskiej pod Nr. 1777 w wo
zowni w dziedzińcu, sprzedany będzie chmiel 
krajowy około 6,200 funtów, w całości lub 
w częściowych partjach, a to za gotowe pie
niądze, zaraz po ząlicytowaniu płacić się 
mające.

W arszawa d. 7 (19) Marca 1868 r.
Jnljan Czajkowski Patron.

Daniel Perlmutor.

N. D. 1619. Podpisany Komornik, podaje 
do powszechnej wiadomości, iż prawnie zaję
te dochody nieruchomości N 2932 w W ar
szawie przy ulicy Solec położonej, na rok 
jeden poczynając od dnia 1 Kwietnia n. s. 
1868 roku, do tegoż dnia i miesiąca 1869 r. 
przez publiczną licytacją nieodwołalnie wy
dzierżawione będą.

Termin do odbycia tej licytacji przedemną 
Komornikiem na gruncie wspomuionej nie
ruchomości na dzień 1 9 (3 1 )  Marca 1868 r. 
godzinę 2 z południa oznaczam.

Licytacja rozpoczynać się będzie od sumy

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą 
w Kancelarji mojej w Warszawie przy uli
cy S-to Jerskiej pod N. 1776a, utrzymywa
nej

Warsawa d. 6  (18) Marca 1868 r.
A. Tymecki, Komornik.

N. D. 1618. 3dKoHi:o 3 aHHThia B tm :,  a 
luieiiHo: Kanane, K0 M0 4 W, niKaą>w, n p i ia a -  
iioK-b, K pauaihfl, nocT eiieun , c to .im , ‘iacw . 
K H u ru ,  caMGBapn,  u  t .  n.  n t .  r. B ap m aB U  n o  
y.iiiiyB HoBo.uin® bi> n o ^  m_ 2418, 12 
(24) 4 HH M ip ra  186S r. in, jo 4acoBT> y T p a ,
6y4yT7,  npo^aHHWfl  ny5,iH4ecKHMT» T o p -  

r o M l * -  ~  nCy4eonw« IIpiiCTant, 3aea'Ą3Kiu.
*

Prawnie zajęte objekta jako to: szeszląg, 
komody, szafy, bierko, łóżka, kredens stołyy 
zegarki, książki, samowar i t. p.  w Warsza-

Przy ulicy Nowolipie pod Nr. 2418 w d. 
la d  (24) Marca 1863 r. o godzinie 1 0  z rana 
przes publiczną licytację sprzedane będą.

K om orn ik ,  Zawadzki.

w Drukarnji Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.

DONIESIENIA PRYW ATNE.

N. D 1610. J . W.PPenltelm Mci 
ty stn , po powtórnej miesięcznej przery 
z przyczyny słabości, chorych przyjm ą  
w nć zaczął- Mieszkając na rogp M 
dowej i Senatorskiej ulicy NT. 497. 1—36


